
Powrót delegacji
KC PZPR z Sofii

W piątek powróciła z Sofii 
do Warszawy delegacja KC 
PZPR, która w dniach 24-25 
ubm. wzięła udział w spotkaniu 
przedstawicieli partii komunis­
tycznych i robotniczych kra­
jów socjalistycznych.

Delegacji przewodniczył zas­
tępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR — 
Jan Szydlak. (PAP)

(jromyho przebywał w U/ ar^zawle

Przyszły tydzień
Na zdjęciu: W. Gomułka, J. Cy­
rankiewicz i A. Gromyko (z le­
wej), który przebywał przejazdem 

w Warszawie.
CAF — Matuszewski — telefoto

VIII Wojewódzka Konferencja ZMS

Służyć Ojczyźnie i socjalizmowi
Wczoraj w siedzibie Komitetu Wojewódzkiego PZPR od­

była się VIII Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wy­
borcza ZMS w Poznaniu, zamykająca 1 podsumowująca 
okres ubiegłej 2-letniej pracy ZW ZMS oraz otwierająca 
nową kadencję.

Na przyszły tydzień zapowie 
działy swe posiedzenie dwie
komisje sejmowe, 
zbierze się Komisja 
Sprawiedliwości.
dzienny przewiduje:

W środę 
Wymiaru 
Porządek 
sprawoz-

danie zespołu poselskiego po­
wołanego do zbadania wyko­
nania ustawy o ustroju adwo­
katury uchwalonej w 1963 r.; 
informację Prezydium Naczel­
nej Rady Adwokackiej o sytu 
acji w adwokaturze.

Problemom gospodarki miesz 
daniowej, aktualnej sytuacji i 
kierunkom działania na lata 
1971—75 poświęcone będzie po 
siedzenie Komisji Budownict­
wa i Gospodarki Komunalnej, 
które odbędzie się w piątek. 
Referuje kierownik Mini- 
stPąritwa Gospodarki Komunał 
nej Zdzisław Drozd, koreferat 
wygłosi — pos. Edward Wrób 
lewski. (PAP)

Sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka przyjął 27 ubm. 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR Andreja Gromykę.

W spotkaniu uczestniczyli 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR: prezes Rady Mi 
nistrów — Józef Cyrankiewicz, 
sekretarz KC — Zenon Klisz-

ko, minister spraw zagranicz­
nych — Stefan Jędrychowski 
oraz wiceminister spraw zagra 
nicznych — Józef Winiewicz.

W czasie spotkania omówio 
no aktualne problemy sytuacji 
międzynarodowej, a w szcze­
gólności problem umocnienia 
bezpieczeństwa europejskiego.

Rozmowa upłynęła w duchu 
pełnej jedności poglądów 1 
braterskiej współpracy odpo­
wiadającej stosunkom łączą­
cym oba sojusznicze i zaprzy­
jaźnione państwa PRL i 
ZSRR. (PAP)

W Konferencji uczestniczyli 
m. in.: I sekretarz KW PZPR 
— K. Barcikowskl, sekretarz 
KW PZPR — R. Jezierski, po 
seł Ziemi Wielkopolskiej — M. 
Walczak, kierownik Wydzia­
łu Nauki i Oświaty KW PZPR 
— J. Wojtaszek, sekretarz

Światowej Federacji Młodzie­
ży Demokratycznej — J. Pa­
wlak, sekretarz Zarządu Głów 
nego ZMS — J. Kubasiewicz,

czący Okręgowego Zarzadu 
Studenckiego. E. Bruch wygło­
sił referat programowy woje­
wódzkiej organizacji ZMS, ini­
cjujący dyskusję poprzez na­
szkicowanie zasadniczych Idei 
realizowanych i wytyczających 
pracę ZMS w przyszłości. W 
dyskusji, jaka wywiązała się 
w następstwie wystąpienia E.

Na posiedzeniu Komitetu RWPG

Prace nad projektem kompleksowej
integracji gospodarczej

W dniach 24—27 lutego odbyło się w Moskwie 45 posiedze­
nie Komitetu Wykonawczego RWPG. W posiedzeniu wzięli 
udział stali przedstawiciele rządów krajów członkowskich: 
Bułgarii — Ł. Awnmow, CSRS — F. Hamouz, Mongolii —

W połowie marca

Wizyta delegacji 
partyjno-rządowej 
Bułgarii w Polsce

W połowie marca br. przy­
będzie do Polski na zaprosze­
nie Komitetu Centralnego Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej z oficjalną wizytą przy 
jaźni delegacja partyjno-rządo 
wa Ludowej Republiki Buł­
garii pod przewodnictwem 
pierwszego sekretarza Komite 
tu Centralnego Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
Ludowej Republiki Bułgarii 
Todora Żiwkowa. (PAP)

Referat programowy wygłasza 
przewodniczący Zarządu Woje­
wódzkiego ZMS - Edmund Bruch.

Fot. — JL Kamza

przewodniczący Głównej Ko­
misji Rewizyjnej ZMS — Z.
Ostrowski, przewodniczący

Brucha, przedstawiciele róż­
nych komórek organizacyj­
nych z całego województwa, 
podejmując myśli referatu, 
skonfrontowali różnorod|ne sta 
nowiska, opierając się n'a doś-. 
wiadczeniach własnej pracy.

Omawiano kwestie wzbogaca

W wyniku eksplozji min
D. Gombodżaw, NRD — H. Weiz, Polski P. Jaroszewicz,

8 żołnierzy australijskich 
zginęło w Wietnamie

Ośmiu żołnierzy australij­
skich zginęło, a 13 zostało ran­
nych w wyniku eksplozji dwu 
min w rejonie Long Hai o 60 
km na południowy wschód od 
Sajgonu.

Jak donosi agencja Reutera 
z Sajgonu, żołnierze jednego z 
pododdziałów amerykańskiej 
piechoty morskiej ostrzelali z 
dział poludniowowietnamską 
wioskę Phuta w północnej czę­
ści prowincji Quang Nam za­
bijając trzy osoby cywilne i 
raniąc 19. (PAP)

Rumunii — G. Redulescu, Węgier — A. Apro i Związku Ra­
dzieckiego — M. Lesieczko. Posiedzeniu przewodniczył wice­
premier Piotr Jaroszewicz.
Jak stwierdza komunikat, w 

związku z przygotowaniem do 
kolejnej sesji Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej, Komitet 
Wykonawczy rozpatrzył spra­
wę przygotowania referatu Ko 
mitetu na 24 sesję rady o prze 
biegu prac nad realizacją u-

tetu Wykonawczego RWPG i 
sekretarza Rady propozycje o 
schemacie i strukturze, a także

Dokończenie na str. 2

chwał 
RWPG.

Na

specjalnej sesji
W Tatrach nadal

posiedzeniu Komitetu
Wykonawczego kontynuowano 
rozpatrywanie spraw, związa­
nych z przygotowaniem projek 
tu kompleksowego programu 
socjalistycznej integracji go­
spodarczej. W szczególności 
rozpatrzono przygotowane 
przez przewodniczącego Komi-

Nasila się agresja
USA przeciwko Laosowi

niebezpieczeństwo lawin
Podczas ostatnich dwóch nocy 1 

dni w Tatrach spadło ponad 50 cm 
śniegu. W sobotę na Kasprowym 
Wierchu notowano pokrywę śnież 
ną grubości 110 cm, a na Myśle­
nickich Turniach i w rejonie Mor 
skiego Oka ok. 120 cm.

W całym rejonie Tatr, a szcze­
gólnie we wszystkich żlebach 1 ko 
tłach, grozi niebezpieczeństwo la­
win pyłowych.

Nic nie zapowiada tu szybkiego 
nadejścia wiosny. Niedźwiedzie, 
które zwykle już pod koniec lute­
go budzą się ze gnu zimowego 1 
szukają pożywienia, tym razem 
śpią jeszcze; nigdzie nie natrafio­
no na ich ślady. (PAP)

W Świerku ruszył 
akcelerator liniowy

W Instytucie Badań Jądrowych 
w Świerku przeprowadzono roz­
ruch akceleratora liniowego pro­
tonów. Urządzenie — pierwsze te­
go typu w Polsce — posłuży głów­
nie do prac naukowych; przewi­
dziane jest także wykorzystanie 
akceleratora do produkcji izoto­
pów promieniotwórczych. W pierw 
szym okresie pracy uzyskano wiąz 
kę protonów przyspieszonych do 
energii 10 min elektronowoltów. 
Prowadzone są dalsze intensywne 
prace mające na celu osiągnięcie 
jeszcze korzystniejszych własności 
eksploatacyjnych akceleratora.

Zespołem specjalistów, którzy 
uruchomili w IKJ akcelerator li­
niowy, kierował dr Tomasz Nie­
wodniczański.

Liniowy akcelerator protonów 
oddany do użytku w Instytucie w 
Świerku jest nowoczesnym urzą­
dzeniem bad—"Oz.yin w dziedzinie 
fizyki i techniki jądrowej. Na 
świeeie jedynie nieliczne kraje o- 
panowały nowoczesną i niezwykle 
trudną technikę budowy takich u- 
rządzeń. Pomyślne zakończenie 
prac należy uznać za duży sukces 
zespołu naukowców i inżynierów 
budujących akcelerator. (PAP)

Prezydium RN Poznania — J. 
Kusiak, przewodniczący WKZZ 
— J. Mroczek, oraz przedsta­
wiciele bratnich organizacji 
młodzieżowych (ZMW, ZSP, 
ZHP), Ludowego Wojska Pol­
skiego. Frontu Jedności Naro­
du, władz oświatowych, Związ 
ku Nauczycielstwa Polskiego, 
instytucji kulturalnych, towa­
rzystw i organizacji.

Otwarcia Konferencji doko­
nał przewodniczący ZW ZMS 
— E. Bruch, a przewodniczył 
B. Waligórski — przewedni-

nia treści form
ZMS w zakładach

działania 
pracy po-

przez np. powszechny przegląd
kwalifikacji młodzieży 
cującej. Dyskutowano 
wę pracy ZMS w 
łach i na uczelniach

pra- 
spra- 
szko- 
i jej

rozwój dzięki wytwarzaniu at­
mosfery uznania i szacunku dla 
nauki lub dzięki opiece nad 
najzdolniejszymi. Zwracano u- 
wagę na udział ZMS w produk 
cji i w ogóle na realizację za­
dań, stawianych przez aktual- 
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Podczas podróży Pompidou po USA

Bezprecedensowa kampania 
na rzecz poparcia dla Izraela

Jak wynika z doniesień agencyjnych, kalifornijski etap 
podróży prezydenta Pompidou po Stanach Zjednoczonych 
przebiegał pod znakiem demonstracji proizraelskich oraz na­
cisku kół syjonistycznych zmierzającego do zmiany stanowi­
ska Paryża wobec konfliktu na Bliskim Wschodzie.
W czasie swojego pobytu w 

San Francisco Pompidou spot­
kał się z grupą 14 działaczy

Prasa amerykańska wskazuje na zaostrzenie agresywnych 
posunięć USA wymierzonych przeciwko Laosowi. Amery­
kańskie bombowce strategicznne „B-52” wzmogły naloty na 
Laos. Według doniesień z Sajgonu do nalotów tych użyto 
170 samolotów bazujących na lotniskowcach VII floty ame­
rykańskiej w Zatoce Tonkińskiej. Doradcy amerykańscy oraz 
wojska tzw. specjalnego przeznaczenia biorą coraz aktyw­
niejszy udział w operacjach w Laosie.

Protest Kambodży
Stały przedstawiciel Kambodży 

przy ONZ skierował do przewod­
niczącego Rady Bezpieczeństwa 
list w związku z nieustającymi 
zbrojnymi prowokacjami USA i 
południowego Wietnamu przeciw-

bombardowały pozycje egipskie 
położone o parę kilometrów na pół 
nocny-zachód od zablokowanych 
statków.

Kosmonauci USA

Stacja na krze

Rozwój wydarzeń w tym kra 
ju wywołuje rosnące zaniepo­
kojenie szerokich kręgów spo­
łeczeństwa amerykańskiego. 
Poważne zaniepokojenie wy­
rażają w swoich przemówie­
niach liczni kongresmeni.

Wydarzenia ostatnich dni — 
oświadczył przewodniczący se

1 marca br. będzie zachmurze­
nie duże miejscami opady śniegu. 
Temperatura maksymalna od mi­
nus 5 st. do minus 2 st. Wiatry sła 
be, chwilami umiarkowane, pół- 
0ocno-wschodnie i północne.

nackiej komisji spraw zagra­
nicznych William Fulbright — 
stanowią poważną eskalację 
działań wojennych w Azji po­
łudniowo-wschodniej. Stoi to 
w jaskrawej sprzeczności z dą­
żeniami całego narodu amery­
kańskiego do położenia kresu 
konfliktowi w tym rejonie.

Stanowisko Fulbrighta poparł li­
der demokratycznej większości w 
senacie Mansfield. Wpływowy se­
nator Stewart Symipgton również 
wskazał na niebezpieczeństwo o-, 
becnej polityki rządu USA w La­
osie.

Zwraca się tu uwagę, że Biały 
Dom i Departament Stanu kate­
gorycznie odmawiaja odpowiedzi 
na pytania korespondentów doty-

ko Kambodży.
w Bukareszcie

czące wydarzeń Laosie. We-
dług rzecznika Departamentu Sta­
nu Bartscha, publiczna dyskusja 
nad tym problemem jest sprzecz­
na z narodowym: interesami USA. 

Fakty świadczą, że za ta gęstą 
zasłoną tajemnicy rząd Nisona 
knuje daleko idące plany. (PAP)

Decyzja Tunezji
28 lutego przybyli do Bukaresz­

tu amerykańscy kosmonauci Char

Rząd tunezyjski postanowił przy 
wrócić wizy wjazdowe dla obywa­
teli szwajcarskich i austriackich. 
Decyzja ta jest odpowiedzią na po 
dobne zarządzenia Austrii i Szwaj
earii w stosunku do obywateli 
jów arabskich.

Spotkanie na Jeziorze
Gorzkim

kra
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les Conrad, Richard Gordon I Alan 
Bean — członkowie załogi statku 
kosmicznego „Apollo-12”, którzy 
wraz ze swymi małżonkami odby­
wają podróż po świeeie.

W dniu 25 bm. ambasador A. 
Morski — w towarzystwie konsu­
la Dryzałowskiego i kierownika 
wydziału konsularnego ambasady 
Grzędzickiego — odwiedził pol­
skie statki na Jeziorze Gorzkim i 
odbył spotkanie z załogą. W cza­
sie spotkania samolotv izraelskie

Ludność USA
Biuro spisu ministerstwa han-

dlu USA podało do wiadomości, 
te 1 stycznia br. ludność Stanów 
Zjednoczonych liczyła 291 354 tysią 
ce osób.

Wiosną br. na Arktyce otwarta 
zostanie nowa radziecka stacja 
dryfująca „Biegun północny 2»”. 
Skieruje się ją mniej więcej 1 200 
km na północ od Przylądka 
Schmidta. Obecnie trwają poszu­
kiwania odpowiedniej kry lodo­
wej.

Jeśli pozwoli pogoda, w marcu 
lotnicy przewiozą na tę krę uczo­
nych i niezbędne wyposażenie.

Od 1968 roku

z przeszczepionym sercem

Pierwszy jugosłowiański pacjent 
z przeszczepionym sercem Dusan 
Vlado, który przeszedł operację 
we wrześniu 1968 r. spotkał się w 
piątek w Belgradzie z grupą wy-
bitnych jugosłowiańskich 
logów.

Operacji dokonano w 
W końcu ubiegłego roku

kardio-

Houston, 
przewie-

ziono go ze Stanów Zjednoczo­
nych do Jugosławii, obecnie miesz 
ka, on w Beleradzie. <PAP)

wspólnoty żydowskiej w Kali­
fornii, •wśród których znajdo­
wał się Laurence Goldberg, 
przewodniczący rady do spraw 
stosunków wspólnoty żydow­
skiej w San Francisco. Gold­
berg wręczył prezydentowi 
Francji bezczelną deklarację, 
która głosi, że wspólnota ży­
dowska w USA jest „zaalar­
mowana i zaszokowana sprze­
dażą 110 myśliwców typu ,.Mi- 
rage” Libii”. Deklaracja żąda 
zniesienia embargo na dosta- . 
wę tych samolotów do Izraela.

W sobotę prezydent Pompidou 
przybył do Chicago. Jak pisze 
agencja Reutera w mieście tym za 
powiedziano wielką demonstrację 
proizraelską. Jak przewidują jej 
organizatorzy, w demonstracji weź 
mie udział około 15 tys. osób.

Trzydniowa wizyta 
Winogradowa w Kairze

Jak donosi agencja TASS, 
do Kairu przybył w sobotę z 
trzydniową wizytą oficjalną wi 
ceminister spraw zagranicz­
nych ZSRR W. Winogradów.

PAP



. Polska misja 
gospodarcza udała się 
do Ameryki Południowej
•W sobotę udała się do Ame­

ryki Południowej na roamowy 
gospodarcze w Wenezueli, Ko­
lumbii, Peru i Ekwadorze pol­
ska misja gospodarcza pod 
przewodnictwem wiceministra 
handlu zagranicznego 
szarda Strzeleckiego.

W skład misji 
przedstawiciele MUZ

inż. Ry-

wchodzą 
i Banku

Handlowego w Warszawie oraz 
ambasador PRL w Wenezueli 
dr Witold Jurasz, który przy­
łączy się do delegacji w Cara­
cas.

Celem misji jest przeprowa­
dzenie rozmów z przedstawi­
cielami rządów i kół przemy­
słowo-handlowych krajów, 
które odwiedzi, z myślą o 
zwiększeniu wzajemnych obro­
tów handlowych oraz zacieś­
nieniu współpracy gospodar­
czej i technicznej. Jednym z 
głównych tematów tych roz­
mów będzie uzgodnienie pro­
gramu wymiany towarowej na 
1970 r. i lata następne ze szcze 
gólnym uwzględnieniem eks­
portu dóbr inwestycyjnych z 
Polski oraz zwiększenia impor 
tu z tych krajów Ameryki Ła­
cińskiej. (PAP)

VIII Wojewódzka Konferencja ZMS
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ne potrzeby, określone w wyty 
cznych II i IV Plenum KC 
PZPR. Krytykowano dyspropor 
cje w stopniu zorganizowania 
poszczególnych środowisk, zbyt 
małą samodzielność części ak­
tywu organizacji, podnoszono 
potrzebę uatrakcyjnienia form 
pracy ideowo-politycznej, docie

Fragment sali obrad konferencji 
ZMS.
Fot. — H. Kamza

Na posiedzeniu
Komitetu RWPG
Dokończenie ze str. 1 

propozycje wstępne, dotyczące 
treści projektu, jak również o 
przewidywanej jego formie 
prawnej.

Komitet Wykonawczy pow­
ziął decyzje dotyczące trybu i 
terminów dalszej pracy nad 
wymienionymi materiałami w 
celu przedstawienia ich na 46 
posiedzeniu Komitetu.

Komitet Wykonawczy rozpatrzył 
niektóre zagadnienia walutowo-fi- 
nansowe i zagadnienia handlu za­
granicznego, które hyły przedsta­
wione Komitetowi przez przewód 
niczącego grupy roboczej do 
spraw handlu zagranicznego, mi­
nistra handlu zagranicznego Wę­
gier, J. Biro, przewodniczącego 
pedgrupy tej komisji — przewod- 
Tlczącego Komitetu Cen NRD — 
W. łlalhrittera, przewodniczącego 
Stałej Komisji RWPG d/s Waluto- 
wo-Finansowych ministra finan-, 
sów ZSRR, W. Garbuzowa oraz 
przewodniczącego grupy roboczej 
d's walutowo-finansowych, mini­
stra finansów PRL — J. Trendotę. 
Szczegółowo rozpatrywane były 
wstępne założenia projektu poro­
zumienia w sprawie zorganizowa­
nia międzynarodowego hanku in- 
westycyjnogo i jego statutu.

Na posiedzeniu Komitetu Wyko­
nawczego rozpatrywany był także 
projekt zasad działania międzyna­
rodowego instytutu problemów e- 
konotnicznych światowego syste­
mu socjalistycznego. (PAP) 
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Początek — 16 kwietnia w Wiedniu

Druga tura rozmów ZSRR - USA 
w sprawie ograniczenia zbrojeń

W Wiedniu odbył* się konferencja prasowa, na której 
przedstawiciel austriackiego MSZ, ambasador T. Treu l szef 
biura prasowego urzędu kanclerskiego, dr F. Meznik poin­
formowali dziennikarzy o przygotowaniach do radzlrcko-ame 
rykańskich rozmów w sprawie ograniczenia zbrojeń strate­
gicznych. ,

Polsko-bułgarskie 
rozmowy kulturalne 
Przebywający w Polsce na 

zaproszenie Ministra Kultury 
i Sztuki przewodniczący Ko­
mitetu Współpracy Kultural­
nej z zagranicą Ludowej Re­
publiki Bułgarii Georgi Dy- 
mitrow-Goszkin odbył 28 lute­
go br. rozmowę z kierowni­
kiem Ministerstwa Kultury i 
Sztuki Kazimierzem Rusin­
kiem oraz złożył wizytę wice­
ministrowi spraw zagranicz­
nych Adamowi Willmannowl. 
W obu spotkaniach, które do­
tyczyły dalszego pogłębienia 
współpracy kulturalnej między 
obu naszymi krajami, wziął u- 
dział ambasador Bułgarii w 
Polsce Nikołaj Czernew. (PAP) 

ran la do różnych środowisk 
społecznych, ściślejszego zwią­
zania organizacji z życiem gos 
podarczym, kulturalnym i spo 
łecznym regionu. Dyskusja uja 
wniła różnorodne punkty wi­
dzenia na zadanin ZMS. W 
przerwie dyskusji uczestnicy 
Konferencji obej.zeli wystawę 
i film z życia organizacji w 
Wielkopolsce ilustrujące naj­
ciekawsze formy pracy.

W trakcie popołudniowych 
obrad wystąpił I sekretarz KW 
PZPR — K. Barcikowski, któ­
ry stwierdził m. in., że ZMS 
musi być w życiu młodych lu 
dzi ważnym etapem przygoto­
wującym ich do pracy społecz 
nej i że dzięki temu powinna 
to być organizacja pomocna 
partii w jej kierowaniu naro­
dem oraz przygotowująca zaan I 
gazowanych i aktywnych dzia 
łączy, zdobywająca młodzież 
dla sprawy budownictwa so­
cjalizmu. Mówca akcentował po 
wszechną potrzebę budzenia po 
czucia odpowiedzialności za lo 
sy kraju, świadomości politycz 
nej i narodowej. Pracować w 
organizacji — twierdził — to 
znaczy służyć Ojczyźnie i socja 
lizmowl, a służyć jej należy 
rzetelną pracą i zaangażowaną 
bezkompromisową postawą. 
Tylko w ten sposób zdobywa 
się społeczne uznanie i tylko 
tak wypełnia się swój obywatel 
ski obowiązek.

W dalszym ciągu wystąpił 
sekretarz ZG ZMS — J. Kuba­
siewicz, który mówił o obowią 
zkach organizacji w przyszło­
ści, a przede wszystkim o obo­
wiązku pracy i nauki, obowią­
zku wychowawczego oddziały­
wania ZMS na szerokie kręgi 
młodzieży niezrzeszonej.

Następnie zatwierdzono uch­
walę VIII Konferencji ZMS.

Uchwala ta stanowi program 
pracy organizacji na najbliż­
szą 2-letnią kadencję. Treścią 
uchwały jest m. in. podnosze­
nie kwalifikacji zawodowych 
młodzieży, problemy ekonomi­
czne, realizacja zadań dydak­
tyczno-wychowawczych, współ 
praca z rodzicami, utworzenie 
klubu młodzieżowego ZMS w 
Pałacu Kultury w Poznaniu o- 
raz umocnienie społecznego au 
torytetu Związku.

Konferencja zakończyła się 
ogłoszeniem wyników wybo­
rów do władz wojewódzkich 
ZMS. Funkcję przewodniczące 
go ZW ZMS powierzono pono­
wnie E. Bruchowi, a fun­
kcje wiceprzewodniczących, 
również ponownie, B. Stabrow 
skiemu. S. Sobonlowl i M. Rzep 
kowskiemu. W skład nowo wy 
branego prezydium EW ZMS 
weszło 13 osób. Funkcję prze­
wodniczącego Komisji Rewizyj 
nej powierzono R. Sibilsklemu, 
wiceprzewodniczącego — M. Ka 
raskiewiczowi oraz sekreta-

— U. Maciejewskiej, (mb)rza

Mia Farrow 
— matką

W czwartek wieczorem znana ak
torka filmowa 1 telewizyjna Mia 
Farrow urodziła dwóch chłopców. 
Ojcem jest Andre Prevln — kom­
pozytor 1 dyrygent londyńskiej 
orkiestry symfonicznej. (PAP)

Druga runda tych ważnych 
rokowań rozpoczyna się w 
Wiedniu 16 kwietnia. Obsada 
delegacji obu wielkich mo­
carstw zostanie podwojona w 
stosunku do rozmów w Helsin­
kach, w których po obu stro­
nach uczestniczyło po 25—30 
osób. Składy delegacji nie zo­
stały jeszcze zakomunikowane, 
oświadczył ambasador Treu 
wyznaczony na koordynatora 
przygotowań do strony au­
striackiej. Jest już jednak cał­
kowicie pewne, iż delegacji ra­
dzieckiej przewodniczyć będzie 
wiceminister Siemionów, a a- 
merykańskiej — G. Smith, dy­
rektor Amerykańskiej Agencji 
dla spraw Ograniczenia Zbro­
jeń i Rozbrojenia.

Austria, jako kraj — gospo­
darz w samych rozmowach żad 
nego udziału brać nie będzie. 
Zajmuje się ona wyłącznie je­
go stroną organizacyjną. Za­
równo ze strony USA jak i 
ZSRR oświadczono, że na te­
mat przebiegu rozmów nie bę­
dą przekazywane" żadne infor­
macje. Jedynie inauguracja 
rozmów będzie otwarta dla 
przedstawicieli prasy, radia i 
telewizji. Mimo to czynniki 
austriackie przewidują przy­
jazd kilkuset 
Członkowie obu 
kowani będą w

Zakłada się, 
runda rozmów

dziennikarzy, 
delegacji ulo- 
hotelach.
iż wiedeńska 

w sprawie
SALT potrwa do czerwca lub 
może nawet lipca br. Po przer 
wie letniej, rozmowy kontynu­
owane będą ponownie w Hel­
sinkach jesienią br.

(Interpress)

Prowokacyjne manewry 
u wybrzeży KRLD 
Jak donosi prasa seulska, w 

piątek jednostki suelskiej ma­
rynarki wojennej wspólnie z 
okrętami amerykańskimi roz­
poczęły 15-dniowe manewry 
u wybrzeży KRL-D. Manewry 
te mają wyraźnie prowokacyj 
ny charakter, a celem ich jest 
wzmożenie napięcia w rejonie 
Półwyspu Koreańskiego.

PAP

Zeznają świadkowie

S/S „Athen" spełniał rolę 
obozu koncentracyjnego

Wiadomość o tym, Ił antyfaszystowski komitet bojowni­
ków ruchu oporu w Berlinie poszukuje b. więźniów S/S 
..Athen” — pływającego obozu śmierci — w celu zebrania 
bliższych o nim szczegółów oraz o tym. że statek ten, po wy­
cofaniu go z eksploatacji, znajduje się w porcie szczecińskim, 
gdzie spełnia funkcję magazynu, nie pozostała bez echa.
Do redakcji „Głosu Szczeciń 

skiego” zgłosił się mieszkaniec 
Goleniowa Józef Kowalski (nr 
obozowy 65947), który jako 
wiezień Neugamme w ostat­
nich dniach wojny znalazł się 
wraz grupą ewakuowanych na 
S/S „Athen”. Zgłosił się także 
mieszkaniec Szczecina, dziś już 
rencista — Henryk Piechowski, 
który jako reemigrant przybył 
do tego miasta w roku 1946 na 
pokładzie pływającego wów-

10 lat więzienia 
za usiłowanie 

zabójstwa konduktorki
Sąd Wojewódzki w Bydgoszczy 

rozpatrzył sprawę 24-letniego Mi­
chała Golusa, zam. w Trzemesz­
nie pow. Mogilno, któremu akt 
oskarżenia zarzucał usiłowanie do 
konania zabójstwa przez wyrzucę 
nie z pociąm konduktorki — 20-let 
niej Danuty F.

25 października ub. roku oskar­
żony wsiadł ze swymi kompanami 
do pocibgu na stacji Mogilno. Kie 
dy konduktorka zażądała okaza­
nia biletu, obrzucił ją stekiem 
wyzwisk, uderzył ją dwukrotnie a 
następnie usiłował wyrzucić z pę­
dzącego pociągu. Zaalarmowani 
wołaniem konduktorki o pomoc 
pasażerowie zapobiegli zbrodnicze 
mu zamiarowi oddając bandytę w 
ręce milicji.

M. Golus, który uprzednio kara 
ny był za udział w bójce z nożem 
w ręku — skazany został na 10 
lat pozbawienia wolności. (PAP)

Obrady Komisji 
Praw Człowieka ONZ 
Przedstawiciel ZSRR w Ko­

misji Praw Człowieka w ONZ, 
N. Tarasów, wygłosił w tej ko­
misji przemówienie, w którym 
podkreślił, że uchwały ONZ 
przewidują, iż wszystkie pań­
stwa powinny całkowicie żaka 
zać działalności organizacji fa 
szystowskich i rasistowskich 
oraz podjąć odpowiednie kroki 
w celu jak najszybszego wyko 
rzenlenia rasizmu i faszyzmu. 

Jednakże te uchwały ONZ — oś
wiudczyl N. Tarasów
wszędzie i w pełni realizowane.

Jasne jest — oświadczył N. Ta­
rasów — że aktywizacja faszys- 
tów i neohitleroweów w NRF za­
gra la nie tylko narodom kontyuen 
tu europejskiego. Fakty wykazu­
ją, ie sprzymierzając się z rasis- 
taml i kolonizatorami, którzy oku 
pują kontynent afrykański, faszy­
ści 1 neohltlerowcy stanowią tak­
że niebezpieczeństwo dla narodów 
Afryki. (PAP)

Raport D. Telli 
na sesji OJA

Na kolejńym poeiedzeniu se 
sji Rady Ministrów Organiza­
cji Jedności Afrykańskiej, któ 
re odbyło się w sobotę rano, 
uczestnicy obrad wysłuchali 
raportu sekretarza generalne­
go OJA, Diallo Telli, który za 
nalizował sytuację na konty­
nencie afrykańskim oraz do­
konał oceny wydarzeń jakie 
miały miejsce po konferencji 
szefów państw i rządów człon­
kowskich krajów OJA, która 
odbyła się we wrześniu ub. r.

PAP

Pierwsi absolwenci Studium 
Wychowania Obywatelskiego

Wczoraj w Poznaniu odbyła się uroczystość wręczeni* 
świadectw pierwszym absolwentom dwuletniego Podyplo­
mowego Studium Wychowania Obywatelskiego przy Insty­
tucie Nauk Politycznych U AM.

Wychowania

Uprowadzenie ministra 
spraw zagranicznych

Gwatemali
Jak podają agencje zachod­

nie, partyzanci należący do or 
ganizacji pod nazwą „Rewolu 
cyjne siły zbrojne” uprowadzi 
li ministra spraw zagranicz­
nych Gwatemali, Alberto Fuen 
tesa Mohra. Porwano go w 
chwili, kiedy samochodem po­
wracał do- swego domu położo 
nego na przedmieściach stoli­
cy Gwatemali.

Partyzanci domagają się u- 
wolnienia w ciągu 24 godzin 
jednego z uwięzionych człon­
ków swej grupy 1 zapowiada­
ją, że jeśli ich żądanie nie zo­
stanie spełnione, to Alberto 
Fuentes Mohr poniesie śmierć.

PAP

czas pod banderą brytyjską, 
statku „Izar”.

Jednostka ta. Jak stwierdził po­
dobnie jak „Athen” i wiele in­
nych statków niemieckich, w cza­
sie wojny spełniała rolę pływają­
cego obozu koncentracyjnego. Je­
go relację potwierdził Seweryn 
Faleński — obecnie mieszkaniec 
Szczecina, który we wrześniu 1944 
roku wraz z 2060 więźniów róż­
nych narodowości więziony był na 
tym statku. Warunki, w jakich 
przebywali na tych statkach, są 
trudne do opisania. Stłoczeni w ła 
downiach na kilkupiętrowych pry 
czach, pozbawieni powietrza i ru- 
”u, wypuszczani byli na pokład 
tylko raz dziennie. (PAP)

Konferencja na Florydzie

Finansowanie emigrgejk 
żydowskiej do Izraela

W Miami Beacb na Florydzie rozpoczęła obrady „Międzynarodo­
wa Konferencja Pomocy Gospodsrctej dla Izraela”. Jest to organi­
zacja społeczna utworzona w U^A w 1951 roku w celu przeprowa­
dzenia zbiórek pieniężnych przeznaczonych na pomoc dla państwa 
Izraelskiego. Członkami „konferencji” są wszystkie organizacje ży­
dowskie w USA i w Kanadzie oraz szereg organizacji z Europy za­
chodniej.

W toku 18-łetniej działalności „konferencja” zebrała i przekazała 
do Izraela sumę 1.429.060.000 dolarów. Ogromną większość tych pie­
niędzy zebrano w Stanach Zjednoczonych.

Zbiórkę przeprowadza się w formie sprzedaży „bonów”, które 
wykupują poszczególne organizacje i osoby prywatne. W zeszłym 
roku taką drogą zebrano 160 min. dolarów. W tym roku konferen­
cja wyznaczyła sobie cel zebrania 250 min. doi.

W sprawozdaniach prasowych z przebiegu obrad podajc sie, że 
część zebranych pieniędzy przeznaczona jest na finansowanie emi­
gracji do Izraela z różnych krajów świata oraz na pomoc w za­
gospodarowaniu się nowo przyby łym do Izraela. (PAP)

U/iatnam w

Zbigniew StaJipiyn, fotoreporter Centralnej Agencji Fotogra­
ficznej stale diialcjący w Poznaniu, odwiedzi! w ub. roku De­
mokratyczną Republikę Wietnamu. Plonem tej wyprawy była 
cala seria interesujących fotogramów, eksponowanych już w 
Warszawie. Obecnie wystawa Z. Staszyszyna przywędrowała do 
Poznania i - w nieco zmienionej formie - będzie eksponowana 
w Salonie PTF przy ul. Paderewskiego 7. Otwarcie - w ponie­

działek, 2 bm. o godz. 12.
Na zdjęciu: rybak na zalewie Ha Long. (c)

Fot. — Z. Staszyszyn

Na uroczystość przybyli rzono organizację Podyplomo 
m in członek KC PZPR, pre wego Studium Wychowania 
zes ZNP M Walczak, sekre- Obywatelskiego. Jego słucha- 
tarz KW PZPR w Poznaniu czarni byli nauczyciele uczący 
R Jezierski, kurator Okręgu aktualnie przedmiotu wycho- 
Szkolnego Poznańskiego - A. wama obywatelskiego Na I 

• . rok zgłosiło się 81 osób z woj.Tyczyńska. O znaczeniu Stu­
dium i konieczności systema­
tycznego uzupełniania nabytej 
wiedzy mówił prorektor U AM 
prof. dr J. Wikarjak. Poznań 
jest jednym z trzech ośrod­
ków w kraju, którym powie-

Nadal trudna 
sytuacja na kolei

W ciągu ostatniej doby opady 
śniegu wystąpiły na terenie całe­
go prawie kraju, z wyjątkiem wo 
jewództw białostockiego, rzeszow­
skiego i bydgoskiego.

Jeśli chodzi o kolejarzy, to naj­
trudniejsze warunki pracy mieli 
oni na Dolnym Śląsku, gdzie wys­
tąpiły silne zamiecie śnieżne, two 
rżące zaspy na szlakach kolejo­
wych, utrudniające pracę stacji 
rozrządowych. W związku z tym 
stacje graniczne z CSRS — Lu­
bawka i Zawidów w dalszym cią­
gu poważnie ograniczały wyprawia 
nie i przyjmowanie pociągów towa 
rowych. Ruch pociągów i prace 
rozrządowe uległy komplikacji rów 
nież w rejonie Węglina — stacji 
węzłowej położonej w pobliżu gra 
nicy z NRD.

Duże trudności nadal przeżywa 
DOKP Poznań. Silne śnieżyce da­
ły się szczególnie we znaki zało­
gom stacji węzłowych — stolicy 
Wielkopolski, Ostrowa Wielkopol­
skiego, a także Zielonej Górze.

PAP

Protokół o współpracy 
w żegludze z Indiami
Polska i Indie podpisały w 

piątek w Delhi protokół, prze­
widujący dalszy wzrost prze­
wozów morskich w ramach 
serwisu żeglugowego „Indo- 
pol”, który w tym roku obcho 
dzi dziesięciolecie istnienia. 
Protokół podpisali w gma­
chu parlamentu indyjski mini 
ster żeglugi i transportu Kot- 
ha Raghuramaiah i minister 
żeglugi PRL Jerzy Szopa, któ­
ry przebywał w Indiach na czele 
czteroosobowej delegacji od 22 
lutego. (PAP) 

poznańskiego, zielonogórskie­
go, szczecińskiego i koszaliń­
skiego. Świadectwa ukończe­
nia otrzymało 61 osób. Gratu­
lując absolwentom — sekre­
tarz KW PZPR — R. Jezier­
ski zwrócił uwagę na znacze­
nie, jakie władze partyjne przy 
wiązują do tego rodzaju posze 
rzania kwalifikacji zawodo­
wych przez nauczycieli. Prak 
tyka pokaźe w jakim stopniu
zdobyta na Studium wiedza
pomoże w kształceniu postaw 
społecznych młodzieży, (g)

Jugosławia ratyfikowała 
układ o nieproliferacji

Rada •Związkowa Jugosławii za­
twierdziła w czwartek dekret w 
sprawie ratyfikacji układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni jądrowej.

Jak donosi agencja Tanjug, 
Związkowa Rada Wykonawcza Ju 
gosławii opublikowała w związku 
z tym oświadczenie, w którym wy 
raźa przekonanie, że układ sprzy­
jać będzie wstrzymaniu wyścigu 
zbrojeń jądrowych, stanowić bę­
dzie początek atomowego rozbro­
jenia i stanie się bodźcem do pow 
szechnego i całkowitego rozbroje­
nia. (PAP)

Koncert estradowy
W ramach imprez IV Wielkopol 

skiego Festiwalu Kulturalnego 
dla ruchu amatorskiego przewi­
dziany był konkurs na wykona­
nie programu estradowego. Kon­
kurs ten przewidywał kwalifika­
cję najlepszych zespołów poprzez 
eliminacje rejonowe. Po zakończę 
niu wstępnych eliminacji do udzia 
łu w konkursie wojewódzkim za­
kwalifikowano 4 zespoły z terenu 
województwa i Poznania.

Finałowe przesłuchania odbędą 
się w poniedziałek 2 marca br. od 
godz. 11.00 w Sali Wielkiej Pałacu 
Kultury, zhś koncert o godz. 18.00. 
W czasie koncertu ogłoszony zo­
stanie werdykt jury oraz wręczo­
ne zostaną nagrody.

Wszystkich interesujących się 
muzyką serdecznie zapraszamy 
na przesłuchania konkursowe jak 
i na koncert finałowy, (na)

Z kroniki sądowej

Gwałciciele ukarani
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Poznaniu zakończył się proces 
Andrzeja Waltera (zam. w Pozna­
niu przy ul. Marcelińskiej) i współ 
oskarżonych o zbiorowy gwałt na 
osobie 20-letniej Marii K.

Przewód sądowy wykazał, że w 
nocy z 14 na 15 listopada ub. roku 
21-letni A. Walter, 21-letni Andrzej
Skrzypczak (zam. przy 
lińskiej) oraz 20-letni 
Leszczyński (zam. przy 
ka) stosując przemoc 
zgwałcili Marię K.

ul. Marce- 
Krzysztof 

ul. Skarb- 
i groźby

Sąd Wojewódzki skazał Skrzyp­
czaka na 4.5 roku pozbawienia wol 
noścl, Waltera na 4 lata, a Lesz­
czyńskiego na 3 lata pozbawienia 
wolności. Wobec wszystkich orze­
czono utratę praw publicznych na 
2 lata.

Wyrok nie jest prawomocny.
(ak)
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Pokłosie naszego konkursu

JMWYZWO LENIA"
X ostatnich dwóch latach 
f Y w Poznaniu zorganizo­

wano szereg konkursów 
na wspomnienia uczestników 
najważniejszych wydarzeń z 
najnowszej historii Wielkopol 
ski. Wszystkie one przyniosły 
poważne rezultaty ilościowe 
i jakościowe, a materiały mo 
gą być wykorzystane przez hi 
storyków i socjologów.

Organizowanie konkursów 
posiada głębokie uzasadnienie 
z punktu widzenia organiza­
cji warsztatów badawczych o- 
raz aktywizacji poszczegól­
nych środowisk, biorących u- 
dział w powyższych impre­
zach.

Duże zasługi w organizowa­
niu ostatnich konkursów po­
siadają Prezydium Rady Na­
rodowej miasta Poznania, 
Wielkopolskie Towarzystwo 
Kulturalne a także redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego”. W 
gronie organizatorów ostatnie 
go konkursu znalazł się rów­
nież Zarząd Wojewódzki To­
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej.

Na konkurs pod tytułem 
„Dni Wyzwolenia” wpłynęły 
133 prace o łącznej liczbie o- 
koło 1300 stron maszynopisu. 
Pod względem terytorialnym 
najwięcej prac napisali miesz 
kańcy Poznania (69 wspom­
nień), następnie powiatu poz­
nańskiego (10 relacji); nadto 
po kilka opracowań wpłynęło 
z wszystkich powiatów woje­
wództwa poznańskiego, a o- 
siem wspomnień napisali mie 
szkańcy Zielonej Góry, Kosza 
lina, Bydgoszczy, Mogilna, 
Wrocławia, Solca Kujawskie­
go i Sulechowa.

W żadnym znanym mi kon 
kursie, organizowanym w o- 
statnim okresie w Poznaniu, 
nie wzięło udziału tyle ko­
biet, co w ostatnim, dotyczą­
cym pierwszego okresu wy­
zwolenia i tworzenia aparatu 
władzy ludowo-demokratycz­
nej. Kobiety przesłały 16 o- 
pracowań; autorki reprezento 
wały wszystkie zawody, a wie 
le relacji charakteryzowało 
się wysokim poziomem. Nie­
które prace nie zostały podpi 
sane imieniem i nazwiskiem, 
a ich autorki chciały tylko 
wyrazić wyrazy uznania dla 
żołnierzy radzieckich. Człon­
kowie Sądu Konkursowego na 
głos odczytywali tekst pracy 
„Jednej z wielu”, której tą 
drogą pragnę podziękować za 
podzielenie się z nami uwaga 
mi dotyczącymi atmosfery, ja 
ka towarzyszyła pierwszym 
chwilom odzyskanej wolności.

Piękny gest uczyniła mgr 
Janina Lewandowska, nauczy 
cielka Szkoły Podstawowej 
nr 39 w Poznaniu, która prze 
tłumaczyła na język polski 
wspomnienie płk. L. G. Man-

Antologia wspomnień 
o Ziemi Koszalińskiej
Klimat tworzenia polskiego ty­

cia i pracy pierwszych instytucji 
administracyjnych, gospodarczych 
i kulturalnych po wyzwoleniu Zie 
mi Koszalińskiej oddadzą przygo­
towane obecnie do druku wspom­
nienia pracujących tu działaczy 
partii i stronnictw politycznych — 
organizatorów administracji, szkol 
nictwa, służby zdrowia, poczty, 
transportu, placówek kultural­
nych. Antologia wspomnień o Zie 
mi Koszalińskiej — bo taki tytuł 
roboczy nosi zbiór — obejmie la­
ta 1945 — 1950 oraz uzupełniona 
jest refleksjami ludzi młodych, 
którzy tutaj podejmowali swą 
pierwszą pracę. Te ostatnie do- 
prowaWzone są do roku 1960.

Wydawnictwo zawiera ponad 60 
prac, z których połowa nie była 
jeszcze nigdzie publikowana i po­
chodzi głównie z konkursów roz­
pisanych wśród mieszkańców woje 
wództwa. Reszta to wspomnienia 
zebrane z różnych wydawnictw i 
czasopism, publikowane na prze­
strzeni ostatnich kilkunastu lat. 
Zbiór będzie bogato ilustrowany 
zdjęciami.

Książka wydana nakładem Ko­
szalińskiego Towarzystwa Społecz 
no-Kulturalnego i Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR ukaże się w 
końcu kwietnia br. lub w pierw­
szych dniach maja.

Równolegle ukażą się także 
wspomnienia organizatorów Mili­
cji Obywatelskiej na tych tere­
nach, obejmujące lata 1945 — 1950. 
Zebrane w tym ’-—dawnictwie pra 
ce publikowane będą po raz pierw 
szy. (PAP) 

driki, honorowego obywatela 
miasta Poznania, uczestnika 
walk o Poznań w 1945 roku. 
Jest to piękna relacja, napisa 
na przez oficera Armii Ra­
dzieckiej, który obserwował i 
trafnie scharakteryzował sy­
tuację w Poznaniu, a przede 
wszystkim entuzjazm i radość 
mieszkańców. Pisał o pole­
głych ..cięgach i szeregowych 
żołnierzach, którzy u kresu 
wojny oddali swe życie za 
wolność Poznania.

Konkurs, który zakończył 
się niedawno, charakteryzo­
wał się tym, że wzięli w nim 
udział robotnicy, chłopi, pra­
cownicy twórczy, umysłowi, 
ludzie, którzy w; 1945 roku by 
li już dorośli, a także tacy, 
co w tym czasie mieli zaled­
wie 7 lat. Wynika z tego, że 
okres ten został oceniony z 
różnych punktów widzenia; 
wypada tutaj podkreślić, że 
tylko w kilku pracach wyczu 
wało się wpływ minionych 25 
lat na ocenę tamtych dni. W 
większości prac uderza auten 
tyzm.

Wyróżnił się Jeden tekst, 
napisany przez 13 letniego 
Marka Rejmana, który wier­
nie powtórzył opowiadanie 
dziadka — Walentego Siber- 
ny. Jest to piękny przykład 
do naśladowania dla młodzie 
ży, a Markowi należą się sło­
wa uznania.

Prace nadesłane na konkurs 
stanowią bogate źródło infor­
macji. Ujawniają one wiele 
mało znanych fragmentów z 
historii pierwszych dni wła­
dzy ludowej w Poznańskiem.

W treści wszystkich prac 
wyłania się ogrom wdzięczno 
ści, jaki odczuwają Wielkopo 
lanie dla żołnierzy radziec­
kich. Wielkopolska szczegól­
nie odczuła, a jej mieszkańcy 
zarejestrowali w pamięci, 
fakt wyzwolenia przez żołnie 
rzy radzieckich. Wynikało to 
w głównej mierze stąd, że w 
latach okupacji hitlerowskiej 
szalał na Ziemi Wielkopol­
skiej okrutny terror, zmierza 
jący do unicestwienia ludno­
ści polskiej. Wobec groźby za 
głady, ludność polska oczeki­
wała dnia wyzwolenia, a fakt 
ten powitała z ogromnym en­
tuzjazmem, wyrażając wdzię­
czność tym, którzy tę wol­
ność przynieśli. W związku z 
silnym terrorem hitlerow­
skich władz okupacyjnych w 
Poznańskiem w latach woj­
ny nie zdołano rozbudować 
na szeroką skalę ruchu oporu 
i dlatego też wyzwolenie tych 
ziem w styczniu 1945 roku by 
ło dziełem jednostek wojsk 
radzieckich. W wyzwoleniu 
Wielkopolski nie brały bo­
wiem udziału podstawowe si 
ły Wojska Polskiego, bowiem 
główne uderzenia I 1 II ar­
mii szły w innych kierun­
kach.

Druga grupa zagadnień, któ 
re wystąpiły w pracach, to 
kwestia niemiecka. Chodzi tu 
taj o sposób zarejestrowania 
stanowiska i reakcji Polaków 
wobec Niemców. Uderza traf 
ność ocen. 'Wyłania się obraz 
radości ludności polskiej z 
faktu klęski pruskiej i faszy­
stowskiej polityki Drang nach 
Osten. Ukazano bestialstwo 
faszystów, którzy mordowali 
Polaków jeszcze w przed­

Mikroskop jest nieodzownym na­
rzędziem pracy biologa. Kierow­
nik Pracowni Biologicznego 
Zwalczania IOR doc. dr Jerzy Li­
pa w rozmowie z mgr. Stefanem 
Pruszyńskim, prowadzącym bada­
nia nad zachowaniem się szkod­

ników roślin.
Fot. — K. Przychodzkl

dzień wkroczenia wojsk ra­
dzieckich, a równocześnie bez 
radność i kompletny upadek 
buty, charakterystycznej dla 
większości Niemców, zamie­
szkałych w Wielkopolsce oraz 
Ich ucieczkę z Poznańskiego. 
Polacy nie przejawiali tenden 
cji do zemsty, polegającej na 
likwidacji ludności niemiec­
kiej, umieli odróżnić faszy­
stów od części oszukanych. 
Polacy zachowali postawę kul 
turalną, ale równocześnie wy 
ciągnęli wnioski ze skutków 
klęski polityki niemieckiej na 
ziemiach polskich i konsek­
wentnie dążyli do ostateczne­
go ugruntowania zwycięstwa, 
łącznie x wejściem Polski na 
szlak ku Odrze i w ten spo­
sób dokończyli dzieło, rozpo­
częte w 1919 roku przez Pow 
stańców Wielkopolskich.

Trzecia grupa zagadnień, o- 
mawiana w pracach konkur­
sowych, dotyczyła organizacji 
władzy ludowo-demokratycz­
nej, życia społeczno-politycz­
nego i gospodarczego oraz u- 
działu Wielkopolan w proce­
sach integracyjnych z Macie­
rzą Ziem Odzyskanych.

Ze względu na wysoki po­
ziom nadesłanych prac, istnie 
je pilna potrzeba upowszech­
nienia tego materiałd przez 
przygotowanie publikacji pt. 
„Wielkopolanie o roku 1945”.

Wszystkie prace zostały prze 
czytane przez członków Sądu 
Konkursowego w którego 
skład wchodzili: mgr Jan 
Bartkowiak, dr Edmund Ma­
kowski, mgr Mieczysław Skąp 
ski, mgr Zbigniew Szumow­
ski, mgr Zygmunt Wolniewicz 
oraz niżej podpisany. Techni­
ka pracy polegała na tym, że 
każdy członek Sądu przeczy­
tał wszystkie prace, przy 
czym kierował się pewnymi 
ustaleniami. A więc najwyżej 
oceniano te prace, które za­
wierały najwięcej informacji 
źródłowych, podawały fakty 
mało znaneADopiero w dru­
giej kolejności wystąpiła u- 
miejętność analizy wydarzeń, 
ocen i formułowania wnio­
sków. Więcej punktów otrzy­
mały te prace, które posiada­
ły dołączone dokumenty i fo­
tografie. Praca Sądu Konkur­
sowego nie była łatwa, z wie 
lu prac można było wybrać 
tylko te najlepsze i wyróżnić 
je nagrodami. Założeniem każ 
dego konkursu jest przecież, 
że przez ocenę w miarę obiek 
tywną i selekcję wybiera się 
prace najlepsze, chociaż nie­
raz, tak jak to było w przy­
padku omawianego konkursu, 
pragnęłoby się nagrodzić pra­
wie wszystkie opracowania.

Dlatego też pragnę skiero­
wać słowa podziękowania pod 
adresem Wszystkich Autorów 
wspomnień, którzy zechcieli 
chwycić za pióro i spisać 
swoje spostrzeżenia z 1945 ro 
ku. Niechaj nagrodą dla Nich 
będzie świadomość, że praca 
ich nie poszła na marne. Wie 
le z tych prac zostanie opubli 
kowanych, a wszystkie znaj­
dą się w zbiorach biliotek, 
gdzie zostaną skrupulatnie 
wykorzystane przez history­
ków.

STANISŁAW KUBIAK 
docent UAM 
przewodniczący 

Sądu Konkursowego

Z pracowni poznańskich naukowców

Niebezpieczne związki
Ostatnio wiele się mówi na 

temat niebezpieczeństw, 
związanych z nadmierną 

chemizacją rolnictwa. Na cen­
zurowanym znalazła się zwłasz 
cza chemiczna ochrona roślin, 
która poczyniła ogromne pos^ę 
ov. Oparta głównie na związ­
kach. zawierających chlorowa­
ne węglowodory, jak np. DDT, 
stanowiła do niedawna nieza­
wodny sposób zwalczania szko 
dników roślin. Tony białego 
proszku wvsynvwano na nola 
1 lasy. DDT użvwano nawet w 
medycynie i weterynarii.

Wszędobylski wróg?
Jednakże z biegiem lat ten, 

uznany początkowo za nie­
szkodliwy dla zdrowia ludzkie 
go, preparat — ukazał swoje 
drugie oblicze. Naukowców,

Na wsi wesele. Panna mło 
da w sukni uszytej we­
dług najnowszego żur- 

nalu, pan młody w czerni. Z 
pokojów powynoszono więk­
szość mebli, aby było gdzie 
tańczyć. Grać będą „stomper- 
si” z klubu ZMW z sąsied­
niej wioski. Gitary wprawdzie 
nie elektryczne, ale w tych 
warunkach I zwykle wystar­
czą do mocnego uderzenia. 
Starsi są trochę zaniepokoje­
ni.

— A tak coś od ucha, na­
szego wsiowego, potraficie?

— Co by nie?... „Ładne o- 
czy masz”, „Te opolskie dzio- 
uchy”.

— A może „Łoj, cztery ku­
nie Jasio mioł”...? Pośpiewali 
by my...

— Eee, czy to nasza wieś 
dechami zabita? Kto to dzi­
siaj tak śpiewa?!

Prawda, kto. Urbanizacja 
form życia, zwyczajów, mody 
— dociera wszędzie. Jej ce­
lem jest postęp i cywilizacja 
zatarcie różnic między mia­
stem a wsią. Tradycyjna kul­
tura ludowa przechodzi kry­
zys. Dawne treści tracą popu 
larność, ustępują miejsca no­
wym elementom. Na naszych 
oczach odchodzą ci, którzy 
mają jeszcze odwagę założyć 
ludowy strój, zaśpiewać ludo­
wą piosenkę w sposób szcze­
gólny. Czy można godzić się 
z tym, że te niematerialne 
skarby skazane są na nie­
uchronną zagładę, że tylko 
mogą być uwiecznione przez 
etnografów w książkowych o- 
pisach i na obrazkach? Czy 
nie należy wydobywać z do­
robku przeszłości tego, co naj 
piękniejsze, najwartościowsze 
— mimo prymitywu — i oto­
czyć opieką, rozwijać, a nie­
które elementy spożytkować 
w tworzeniu nowej kultury?

Nie tylko „Cepelia"...
— Nasze wesela są inne — 

mówi Janina Foltynowa, te­
goroczna laureatka Nagrody 
Wojewódzkiej w dziedzinie u- 
powszechniania kultury. — 
Dokładnie takie, jak dawniej 

bywały w Szamotulskiem. 
Młoda panna, w pięknym stroi 
ku na głowie, bogato hafto­
wanym fartuchu, w koralach. 
Pan młody w ciemnej kata­
nie, w kapeluszu z kolorową 
wstążką. Do ślubu jadą wo­
zem wymoszczonym słomą, a 
bawią się w wiejskiej parad­
nej izbie, której umeblowanie 
stanowią skrzynia, ławy i łóż­
ko z kulkami. A na stole mu­
si być weselny placek droż- 
dżowy. wysoki, jak poducha. 
Kiedy kapela zacznie grać — 
same nogi skaczą do tańca: 
do chodzonego, przodka, wi- 
wata. I śpiewamy, ile tchu w 
piersiach, zawadiacko, a ze 
swadą: 

specjalistów od żywienia, leka­
rzy, zaniepokoiła wszędobyl- 
skość DDT, a więc potencjalna 
możliwość zagrożenia zdrowiu 
zwierząt i ludzi.

Narastające wciąż w krajach 
o szczególnie intensywnym 
rolnictwie zjawisko skażenia 
przyrody pestycydami zmusiło 
władze niektórych państw do 
drastycznych posunięć. Na sku 
tek działalności towarzystw o- 
chrony przyrody w takich kra 
jach. jak Szwecja. Dania. Ho­
landia, Włochy. USA (niektóre 
stany), zakazano stosowania 
nrenaratów zawierających 
DDT. Inne kraje wydatnie ob­
niżają granice dopuszczalnej 
tolerancji na zawartość DDT w 
artykułach «rnożvwozvch nocho 
d^enia roślinnego i zwierzęce­
go.

Po autorytatywna wvnn-

Nieskażone 
formy folkloru

„Ścieżka do pszeniczki, ścież­
ka do żyta, 

wczoraj byłaś panieneczka, 
dzisiaj kobita..." 

albo:
„Rada nie rada wyszła za 

dziada 
taka młoda dziewczyna..."

Wzruszają i bawią
Razem z 4-osobową kapelą 

jest ich 38 osób. Wiek od 16 
do 62 lat. Co roku blorą u- 
dzlał w około 25 weselach. Ba 
wiąc się sami — bawią publi­
czność. Popularyzują piękno 
folkloru Ziemi Szamotulskiej 
w całej Polsce. Występowali 
na deskach wielkich teatrów 1

Szamotulski wiwat 
jak przed wiekiem

na łące; w studiach telewizyj­
nych Poznania, Łodzi, Kato­
wic, Warszawy i w stodołach 
na klepisku; na Stadionie X- 
lecia podczas centralnych do­
żynek i w domach kultury. 
Wszędzie zbierają gorące bra­
wa, otrzymują kwiaty i wy­
razy uznania. Na ubiegłorocz­
nym III Ogólnopolskim Festi­
walu Folklorystycznym w Pło 
cku znaleźli się wśród trójki 
Jaureatów, a obecny na galo­
wym występie minister kultu­
ry i sztukj, Lucjan Motyka, 
tak im się wpisał do Złotej 
Księgi:

„Szamotulskiemu zespołowi skla 
dam serdeczne życzenia, oby je­
go piękna działalność wzmszalc 
i bawiła przez długie lata tysią­
ce widzów”.

Są w tej księdze wyrazy uz­
nania od setek osób. Wśród 

nich i od marszałka Mariana 
Spychalskiego, od nieżyjącego 
już wielkiego miłośnika i pro 
pagatora folkloru szamotul­
skiego, Stanisława Strugarka, 
od Miry Zimińskiej — Sygie- 
tyńskiej — z okazji 15-lecia 
zespołu.

Jak utrzymać tradycje
Szamotulski Zespół Regional 

ny Pieśni i Tańca (na zdjęciu) 
obchodzi właśnie 25-lecie. Kie 
dy tylko nawałnica wojenna 
minęła miasto, tocząc się da­
lej na zachód, powstał pod 
tym samym co i dzisiaj kie­
rownictwem artystycznym Ja 
niny Foltynowej, związanej z 

wiedź w tej materii zwróciliś­
my się do naukowców Instytu­
tu Ochrony Roślin w Poznaniu, 
którym kieruje prof. dr Wła­
dysław Węgorek.

Z uzyskanych tam Informacji 
wynika, żc w warunkach inten­
sywnej gospodarki nie można już 
szybko rozmnażających się szkod­
ników roślin zwalczyć skutecznie 
tylko przy pomocy metody biolo­
gicznej. polegającej na wytwarza 
nfu naturalnej odporności u ro­
ślin na szkodniki i choroby, nad 
czym zresztą od lat pracują polscy 
naukowcy. Chemiczna ochrona ro 
ślin jest koniecznością, przed któ­
rą stoi nasze rolnictwo. Niemniej 
obowiązuje nas ścisłe nrzestrzega- 
nie zaleceń nauki rolniczej przy 
wykorzystywaniu silnie działają­
cych, toksycznych dla środowiska 
przyrodniczego, a więc i człowie­
ka, preparatów chemicznych.

Poznańscy naukowcy zgłosili 
Komisji do Spraw Wyżywienia 
| RrdnWwa (FAO) nrzv QN* 

artystyczną działalnością lud© 
wą już od 10 roku życia. Przez 
te lata zmieniali się członko­
wie zespołu. Zakładali rodzic 
ny, przybywało im obowiąz­
ków, nie starczało czasu na 
pracę artystyczną. W ciągu 25 
lat skojarzyło się w zespole aż 
35 małżeństw. Wesela miały 
szamotulskie!

Podwaliny powstającego 
przed ćwierć wiekiem zespołu 
tworzyli Zofia Trombczyńska^ 
Willi Nojman, Eleonora Jasie­
wicz, Mieczysław Krzymień; 
Wacław Nowak. Przygrywała 
wtedy znana kapela braci Or­
lików.

Zmieniali się też patroni. Od 
Towarzystwa Przyjaciół Żoł­
nierza, przez Służbę Polsce, aż 
do obecnego Powiatowego 
Związku Kółek Rolniczych; 
Dobry to patron, dofinansowu 
je zespół amatorów, ale nieste 
ty, nie może pokryć wszyst­
kich kosztów, związanych z je 
go utrzymaniom. Zespół sam 
wypracowuje fundusze na swo 
je potrzeby, choć nie wszystkie 
przedstawienia daje odpłatnie. 
Często także członkowie prze­
znaczają dochód na jakiś spo­
łeczny cel, np. na Centrum 
Zdrowia Dziecka.

Nie łatwo jest dzisiaj żebrać 
i zachęcić młodzież do popula 
ryzowania czystego, autentycż 
nogo folkloru. Janinie Foltyno 
wej jakoś się to udaje. Wielu 
dojeżdża nawet na próby z Ga 
ju, z Pamiątkowa. Większość 
członków posiada średnie wy­
kształcenie, są wśród nich tak­
że i studenci. Od 13 lat preze- 
suje zespołowi inż. Edmund 
Cwirlej: także tańczy w nim i 
śniewa wraz ze swoią żoną, 
Ursz-Uą. Tu się poznali, tu po 
kochali, ale 1 no ślubie zostali 
wierni zespołowi.

Najstarszą z weselnikÓw jest 
druźbina, Franciszka Chęćko- 
wa, większość jednak to ludzie 
młodzi. Starzeje się tylko ka­
pela i nie można znaleźć na­
stępców. Młodzi wolą gitary, 
niż skrzypce czy klarnet.

Cudze chwalicie
Najbogatsze tradycje, naj­

piękniejsze melodie, najorygi­
nalniejsze obrzędy ludowe spo 
tyka się jeszcze w tej części 
Wielkopolski, która znajdowa­
ła się pod zaborem pruskim. 
Pieczołowite kultywowanie tra 
dycji ludowych I narodowych 
było odporem przeciwko ten­
dencjom germanizacyjnym. Te 
raz, gdy teka groźba nie ist­
nieje, jakże chętnie korzysta 
się z obcych wzorów! Nie sta­
ramy się wytworzyć własnego, 
odrębnego stylu prawdziwie 
polskiego. W muzyce każdego 
narodu jest coś, co ją wyróż­
nia snośród innych, jakiś mo­
tyw ludowy: czv rosyjski rytm 
kozaka, czy francuski lekki 
walczyk, włoska serenada, cze 
ska nolka. Czv potrafimy tak 
wyeksponować swojego mazu­
ra lub obertasa?

Ludziom, którzy, lak gorąco 
ukochali kulturę swojego re­
gionu w jej najczystszej for­
mie i chronią ja od zapomnie­
nia — mimo, że nie wszędzie 
i nie zawsze maią takie oopar 
cie I moralne i financowe, na 
jakie ich nfekne hobby zasłu­
guje — należy się wdzięczność 
i uznanie.

ZOFIA DOHNKE

program badań pozostałości 
trucizn w przyrodzie. Prowa­
dzone są rozmowy na temat 
stworzenia w Poznaniu mode­
lowego ośrodka badań nad 
tvm zagadnieniem. Profesor 
W. Wegorek przewodniczy ze- 
snołowi Integracji ochrony ro­
ślin, który istnieje przy Komi­
tecie Nauki i Techniki w War­
szawie. Specjaliści ochrony ro­
ślin. lekarze weterynarii, me­
dycy. chemicy wspólnie usta­
lała kierunki działania, aby za 
pobiec ujemnym skutkom stoso 
wania środków chemicznych 
w mlnictwie.

Efektem tego współdziałania 
jest stałe ograniczanie produk 
cji i stosowanie preparatów 
zawierających DDT. Szczegól­
nie jest to ważne przv ochro­
nce ziemniaków przed stonka. 
W ubiegłym roku nn. wydano 
zakaz zużywania łętów ziem-

Dnkońrzenłe na str 4
MARIA POŁCYNOWA
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ALKOHOL I ŚMIERĆ Niebezpieczne związki
Działo się to w 1969 roku, 

akurat w dniu Święta 
Milicji (7 październi­

ka). Około godziny 15 KP MO 
w Środzie otrzymała telefon: 
„W Winnogórze, w pobliżu 
sklepu GS, biją się jacyś męż­
czyźni”.

Interwencja milicyjna rozpo 
częła się jednak przed Winno- 
górą. Na drodze 'wiodącej do 
tej miejscowości funkcjonariu 
sze zobaczyli bowiem kom­
pletnie pijanego mężczyznę. 
Podnieśli go i wsadzili do sa­
mochodu. Po przejechaniu za­
ledwie 200 metrów ujrzeli dru 
giego pijaka. Leżał tuż przy ro 
wie, obok swego przewrócone­
go motoroweru.

W Winnogórze, w pobliżu 
wejścia do parku, funkcjona­
riusze znaleźli jeszcze jednego 
leżącego na ziemi mężczyznę 
— Jana S. W przeciwieństwie 
do tamtych był zbroczony 
krwią i nie dawał znaku ży­
cia...

8 października 22-letni Jan 
S. zmarł w szpitalu. Tymi, któ 
rzy spowodowali zgon okazali 
się: 20-letni Józef Czech i 21- 
letni Jerzy Kubicki, owi pija­
cy znalezieni na drodze do 
Winnogóry...

Krytycznego dnia w tamtej 
szym sklepie szybko pustosza­
ła półka z napojami alkoholo­
wymi. Krótko po ósmej (!) za 
ladą stanęli członkowie bryga 
dy budowlanej Instytutu Ochro 
ny Roślin w Winnogórze — 
Jan S. i Jan Z. i zażądali ćwiar 
tki”. Poprosili również o wy­
pożyczenie kieliszka. Życzenia 
te zostały spełnione. Aparat 
handlu udowodnił, że potrafi 
stosować zasadę: nasz klient, 
nasz pan; w każdym razie wo 
bec określonej kategorii klien­
tów.

Po drugiej ćwiartce obaj bu 
dowlani wrócili do Instytutu. 
Stamtąd udali się do parku. Jan 1 
Z., który poczuł się źle, poło­
żył się pod krzakiem i zasnął. 
Jana S. wchłonęła natomiast 
pięcioosobowa grupa. Byli w 
niej m. in. Kubicki, Czech i 
19-letni Piotr Bulik.

Czech — traktorzysta Mię- 
dzykółkowej Bazy Maszynowej 
w tym dniu pracował nieco 
dłużej niż Jan S. Zwolnił się 
w związku z wezwąniem do 
prześwietlenia klatki piersio­
wej. O dwunastej był już po 
prześwietleniu, ale zamiast do 
pracy poszedł na piwo. Piwa 
jednak nie było. Pito więc... 
wódkę i wino.

W pewnym momencie Jan 
S. zatoczył się i potrącił Cze­
cha. Wywołało to scysję, któ­
rej epilogiem były dwa ude­
rzenia zadane przez Bulika — 
Janowi S. W rezultacie ten os­
tatni wpadł do znajdującego 
się w parku stawu. Po chwili 
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Nauka i praktyka
Na lamach tygodników coraz częściej 

pojawiają się publikacje omawiają­
ce zwrot naszej gospodarki w kierun 

ku intensywnego rozwoju, opartego na kry­
teriach selekcji. Rzecz jasna, zwrot ten sta­
wia również nowe zadania przed nauką. W 
dzisiejszym przeglądzie prasy chcielibyśmy 
zwrócić uwagę Czytelników na trzy pozycje 
poświęcone tym kwestiom.

Pierwszą z nich jest zamieszczony w „Per 
spektywach” wywiad pt. „Ludzie, aparatura, 
pieniądze i... efekty” Witolda Stachowicza 
z sekretarzem naukowym Polskiej Akademii 
Nauk prof. dr. Dionizym Smoleńskim.

„Prawda — mówi profesor Smoleński — że 
przed stu laty każdego człowieka parającego 
się nauką nazywano uczonym. Było ich wte­
dy bardzo niewielu, a sama nauka szła obok 
wytwórczości, w której obrębie nie stosowa­
no metod naukowych. Z chwilą kiedy zaczę­
to stosować te metody w produkcji, nastą­
pił przełom. Obecne pokolenie posiada w 
swym gronie dziewięć dziesiątych wszyst­
kich tzw. uczonych, jacy kiedykolwiek żyli 
na świecie(...). Nauka stała się dziś integral­
ną częścią produkcji, stąd tak gwałtowna 
eksplozja pracowników nauki w obecnym 
pokoleniu. Stosowanie metod naukowych 
wyszło z samej nauki i przeniknęło całą 
działalność ludzką: rolniczą i przemysłową. 
Ale ludzie, stosujący metody naukowe, nie 
są uczonymi. Są natomiast pracownikami 
naukowymi. Ich liczba gwałtownie rośnie — 
średnio co 10 lat podwaja się.”

Profesor mówi też o konieczności jak naj 
bardziej intensywnego wykorzystania apa­
ratury badawczej, która nie tylko zuzywa 
się fizycznie, ale także — nawet gdy nie jest 
używana — starzeje się moralnie. Z drugiej 
jednak strony — należy pilnować ażeby do 
kosztownej aparatury nie miał dostępu każ­
dy, bowiem doprowadzić by to mogło do 
bardzo szybkiego jej zniszczenia. Hamul­
cem w racjonalnym wykorzystaniu ludzi 
nauki i ich zdobyczy jest obciążanie tych
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ludzi pracami, które z powodzeniem wyko­
nać by mógł kto inny. Zdaniem profesora 
Smoleńskiego trzeba odciążać uczonych od 
tzw. czystej administracji i biurokracji, po­
dobnie zresztą, jak inżyniera w fabryce 
i innych specjalistów.

„Trzeba koniecznie wykorzystać inżyniera 
jako inżyniera, a uczonego jako uczonego 
i nie zastępować nimi sekretarek, maszyni­
stek, robotników czy techników. Natomiast 
nie można się zgodzić z twierdzeniem, że 
uczonych należy zupełnie oddzielić od spraw 
organizacyjnych nauki, bo jest to dziedzina,

która w wielu wypadkach może być „upra­
wiana” i rozwijaną tylko i jedynie przez 
nich samych.” .

Podobną tematykę pontsza prof. dr Ma­
rian Mazur w artykule pt. „Jak naukowiec 
pracuje?” — czwartym z kolei w cyklu „Hi­
storia naturalna polskiego naukowca” na 
łamach „Kultury”. Znaczna część tego ar­
tykułu dotyczy uposażeń naukowców. Au­
tor stwierdź^, że:

„Z masy pracowników naukowych, trzeba 
za wszelką cenę wyeksponować wszystkich 
tych, którzy do nauki męgą coś nowego 
wnieść, trzeba nadać im odpowiednie zna­
czenie, uwolnić ich od konieczności wyko­
nywania zajęć nie będących badaniami nau­
kowymi, zapewnić im swobodę poszukiwań 
i myślenia b nich od rana do nocy. Zresztą 
wcale nie za wszelką cenę, lecz tylko za ta­
ką, żeby to, co na utrzymanie mają z dora­
bianiem, mieli bez dorabiania. To przecież 
proste: wśród problemów nurtujących bada­
cza nie może być problemu utrzymania, bo 
się te problemy ze sobą gryzą. Mówi się, że 
nauka jest dźwignią postępu, ale zapomina 
się, że jest nią nie nauka w abstrakcji, lecz 
praca konkretnych ludzi w konkretnych wa­

runkach, Poszukiwaczom nowych idei, no­
wych pomysłów, nowych rozwiązań trzeba 
zapewnić warunki sprzyjające świeżości 
umysłu i rozwijaniu inwencji.”

Tymczasem wydano ustawy przeciwko 
wiełoetatowości naukowców i wprow/adzono 
progresję podatkową za prace zlecone od 
drugiego, trzeciego itd. pracodawcy. Autor 
mówi, że naukowcy nie byliby wcale zain­
teresowani pracami zleconymi, gdyby stwo­
rzono im lepsze warunki materialne.

„Uposażeń naukowców — pisze — nie moż­
na traktować jako sprawy, o której kie­
dyś w przyszłości trzeba będzie pomyśleć, 
„gdy kraj będzie bogatszy”, bo bez jej za­
łatwienia nie będzie bogatszy.”

W tym samym numerze „Kultury” intere­
sujący artykuł napisał znakomity matema­
tyk, logik i cybernetyk prof. dr Henryk Gre- 
niewski. Zainteresowanie budzić też musi 
forma tego artykułu podzielonego z mate­
matyczną precyzją na trzy części, w ramach 
których każda myśl jest wyodrębniona. Ar­
tykuł nosi tytuł „Rola obiektywna badania 
naukowego (Spóźnione refleksje na margi­
nesie IV Plenum KCJ”. W pierwszej części 
artykułu zatytułowanej „Model abstrakcyj­
ny” autor pisze.

„1. 1 Siły globalne nieprzyjaciela są wielo­
krotnie większe niż siły nasze. Nie wynika 
stąd jednak, że nie możemy uzyskiwać prze­
wagi siły lokalnej (choć nigdy globalnej) w 
poszczególnych bitwach, w obrębie skrom­
nych obszarów czasoprzestrzennych.

1. 2 Nieprzyjaciel jest wprawdzie energe­
tycznie od nas wielokrotnie potężniejszy, 
lecz My góruie^ny natl nim informacyjnie. 
On walczy z Nami żywiołowo i nieświado­
mie, zadając nam nieraz potężne ciosy. My 
walczymy z nim coraz bardziej świadomie, 
w coraz lepiej zorganizowany sposób, dbając 
coraz bardziej o świadome i celowe zdoby­
wanie informacji o Nieprzyjacielu”.

I tak w tej konwencji pisany jest cały ar­
tykuł, w którym nie chodzi o żadną wojnę 
ani konflikt zbrojny, chodzi po prostu o 
skonkretyzowanie i praktyczne wykorzysta­
nie w rewolucji naukowo-technicznej efek­
tów pracy naukowców. Precyzja, matematy­
ka i cybernetyka idą tu w parze ze swadą 
publicysty i umiejętnością przewidywania 
naukowca. Polecam ten pasjonujący arty­
kuł.

LEKTOR

wyszedł z wody i udał się do 
Instytutu.

Tak przebiegał pierwszy akt 
tragedii. Można by ,go zatytu­
łować „Fotografia dnia pra­
cy”. Nie bardzo chce się przy 
tym wierzyć, że ludzie tak pra 
cujący — zatrudnieni byli w za 
kładach, w których na co dzień 
panował ład i dyscyplina...

Drugi i ostatni akt tragedii 
rozpoczął się krótko po czter­
nastej, kiedy uzbrojeni w kije 
Jan Z. i Jan S. przy wejściu 
do parku natknęli się na Cze­
cha i Kubickiego. Zaatakowali 
ci ostatni. O tym, co się dzia-

Refleksje 
z sali 

sqdowej
ło dalej, mówią zeznania jedne 
go ze współtowarzyszy pracy 
Jana S.:

„Pobiegliśmy (świadek i jego ko 
lega — przyp. red.) zobaczyć co 
się dzieje. Kiedy dobiegliśmy do 
celu zauważyłem zbiegowis­
ko ludzi, a na ziemi przy 
furtce leżał nieprzytomny Jan Z. 
20 metrów dalej leżał nieprzytom 
ny Jan S. Kubicki podniósł go, po 
tem rzucił na ziemię i zaczął ko­
pać. Kiedy nas zobaczył zostawił 
Jana S. i zapytał pod naszym ad­
resem: „Wy też należycie tu?”. 
Z zachowania jego wynikało, że i 
nas chce pobić, dlatego kolega 
(również z brygady budowlanej 
Instytutu — przyd. red.) powie­
dział, że nie i nictonas nie 
obchodzi. Kubicki zaczął zno 
wu szarpać Jana S. i usiłował go 
wrzucić do kręgu melioracyjnego. 
Kubickiemu zacząG pomagać Czech. 
A my pobiegliśmy, by wezwać 
MO.

CZWARTEK, 1 MARCA 1945

— Ponad 100 miast zdobyły woj­
ska radzieckie na Pomorzu — do­
nosiła jedna z depesz. W innej po 
dano informację o zdobyciu Szczy 
tna.

— "W obszernym artykule uza­
sadniano trudności aprowizacyjne 
w Poznaniu. Zapowiedziano, że od 
12 marca Chleb, mięso i ziemnia­
ki będą przydzielane na kartki.

— Pod przewodnictwem Prezy­
denta Miasta odbyło się zebranie 
w sprawie losów Zamku poznań­
skiego. Jednomyślną opinią posta­
nowiono ten gmach zburzyć. U- 
chwałę postanowiono przedłożyć 
władzom wojewódzkim.

— Wydrukowano kolejną listę 
poznaniaków poległych w walkach 
o Cytadelę. Opublikowano 40 naz­
wisk.

— O o szkół średnich Poznania 
zgłosiło się 2 000 uczniów i uczen­
nic. Otwarto pięć dalszych szkół 
powszechnych.

Oprócz Kubickiego i Czecha nie 
widniałem innych osób, które bra 
łyby udział w biciu Jana S. i Jana 
Z”, (podkreślenia red.).

Jasne, że interwencja anty- 
przestępcza to rzecz MO. Od 
tej reguły bywają jednak wy­
jątki. Właśnie krwawe zajście 
w Winnogórze należy do tego 
rodzaju sytuacji, w których 
świadkom nie wolno pozosta­
wać tylko w roli obserwato­
rów wzywających MO. (Zresz 
tą Milicja była już żawiadomio 
na o bójce, kiedy świadek, któ 
rego zeznanie przytoczyliśmy, 
zdecydował się to uczynić).

Obserwatorom maltretowa­
nia Jana S. musiało chyba 
przyjść na myśl, że jego życiu 
zagraża niebezpieczeństwo. 
Fakt ten wymagał natychmias 
towego przeciwdziałania. Nie­
stety, nie było nawet próby ra 
towania Jana S. Nikt nie zdo 
był się np. na fortel — pseu- 
doostrzeżenie: „Uciekajcie, bo 
jedzie Milicja!”. Może taki ok­
rzyk spowodowałby, że napas­
tnicy odstąpiliby od swojej o- 
fiary. W tym wypadku to by­
ło najważniejsze. Zreszą ucie­
czka Czecha i Kubickiego ab­
solutnie nie gwarantowała im 
bezkarności. Dokonali bowiem 
przestępstwa na oczach wielu 
ludzi, ponadto znani byli w tej 
okolicy. Cóż, zabrakło jednak 
odwagi i inicjatywy.

MICHAŁ ŁUCZAK
P. S. J. Kubicki i J. Czech byli 
oskarżeni o zabójstwo Jana S. 
Sąd Wojewódzki w Poznaniu przy 
jął natomiast, że dopuścili się oni 
przestępstwa z art. 240 § 2 KK z 
1932 r. (bójka ze skutkiem śmier­
telnym) i skazał Kubickiego na 5, 
a Czecha na 3 lata pozbawienia 
wolności. P. Bulik, który uderzył 
Jana S. w pierwszej fazie zajścia 
otrzymał karę 4 miesięcy pozbawię 
nia wolności. Wyrok nie jest pra­
womocny.

— Dziennie około 4 500 obiadów 
wydają kuchnie Opieki Społecz­
nej.

— W Poznaniu tego dnia — jak 
wynika z „Informatora” — czyn-

przed2olaty

pisał:
nych już było 5 aptek. Pracowały 
one codziennie w godz. 10—12.

PIĄTEK, 2 MARCA 1945
— Po przerwie „Głos” ukazał 

się znów' tylko w objętości 2 stron.
— Artykuł wstępny apelował o 

zburzenie Zamku —jako symbolu 
krzyżackiej buty.

Dokończenie ze str. 3

maczanych, opylanych środka­
mi chemicznymi, na paszę dla 
zwierząt. Przede wszystkim 
chodzi o zmniejszenie zakresu 
działania DDT w przyrodzie.

Sprzymierzeńcy człowieka
Polityka ochrony roślin idzie 

obecnie w kierunku integracji 
zabiegów chemicznych z agro­
technicznymi, a także w kie­
runku wytwarzania naturalnej 
odporności roślin. Stąd żmud­
ne badania nad, krzyżówkami 
i takimi kombinacjami genety­
cznymi, które by tę korzystną 
cechę zagwarantowały.

W Pracowni Biologicznego 
Zwalczania, kierowanej przez 
doc. dr. Jerzego Lipę, 
pokazywano nam kolonie 
owadów doświadczalnie zaka­
żanych wirusami, bakteriami, 
pierwotniakami. Doświadcze­
nia mają na celu wykorzysta­
nie mikroorganizmów w walce 
ze szkodnikami roślin. Dąży 
się do wytworzenia w natural­
nym środowisku większej za­
chorowalności tych szkodni­
ków, wytworzenia epidemii, 
nieszkodliwych dla zwierząt i 
ludzi, lecz atakujących tylko 
określone grupy owadów, żeru 
jących na roślinach. Zamierza 
się zorganizować „wytwarza­
nie” tych bakterii na skalę 
przemysłowy.

Obecnie prowadzi się bada­
nia nad 4 chorobami wiruso­
wymi, odkrytymi przez pracow 
ników poznańskiego IOR.

W tej walce biologicznej szuka 
się też naturalnych sprzymierzeń 
ców roślin i człowieka, jak np. 
drapieżniki i pasożyty, wżne ga 
tunki pluskwiaków, biedronki, 
których larwy niszczą jajeczka 
stonki. Stwierdzono, że bażanty 
niszczą chrząszcze, również szpa­
ki w okresie karmienia młodych

— Armia radziecka — donosiły 
depesze — nadal osiąga znaczne 
sukcesy militarne. Na zachodzie 
trwało bombardowanie miast w 
głębi Rzeszy.

— W podziemiach kościoła Mi­
chała przy ul. Stolarskiej urato­
wano 600 000 tomów książek. Prze­
jęła je Biblioteka Uniwersytecka. 
Niebie y przeznaczyli te dzieła na 
zniszczenie.

— W Szamotułach powołano do 
życia Powiatową Radę Narodową.

— Na niedzielę, 4 marca, zapo­
wiedziano w Parku Wilsona pora­
nek słowa i muzyki polskiej. Do­
browolne datki przeznaczano na 
pomoc ofiarom wojny.

— Polskie Radio zwróciło się z 
apelem o dostarczanie płyt gramo­
fonowych. Poszukiwana była szoze 
gólnie płyta z polskim hymnem 
narodowym, (c) 

zabijają stonkę. Wzmacnia się 
więc środowisko, sprowadzając ga 
tunki takich drapieżników, jak 
np. zbrojec dwuplamy, importo­
wany aż z Ameryki południowej, 
który jest typowym zjadaczem 
stonki.

W określonych rejonach woje­
wództwa poznańskiego i zielono­
górskiego wypuszcza się na pola 
tysiące pluskwiaków, sprowadza 
się muchówki, które niszczą ston 
kę.

W swoich badaniach naukowcy 
sięgnęli również po najnowocze­
śniejsze sposoby, wykorzystując 
na przykład z powodzeniem izoto 
py promieniotwórcze.

Partnerzy dla nauki
Nie trzeba tu chyba udo­

wadniać, że stosowanie wspom 
nianych wyżej sposobów ochro 
ny roślin wymaga zorganizowa 
nia powszechnej, sprawnej i 
wysoce specjalistycznej służby, 
której zaczątkiem są u nas 
stacje chemiczno-rolnicze. W 
świetle postępów nauki i prak 
tyki rolniczej mocno proble­
matyczne wydaje się zlecenie 
ochrony roślin kółkom rolni­
czym, nie posiadającym odpo 
wiedniej aparatury i fachowe 
go personelu, nie mówiąc już 
o warunkach magazynowych 
dla składowania środków che­
micznych, niejednokrotnie o 
wysoce toksycznym dla czło­
wieka działaniu.

Nauka rolnicza, zalecając co 
raz nowe, bardziej skuteczne 
sposoby walki ze szkodnikami 
roślin, musi mieć partnera dla 
wykonania swych wskazań. 
Nie może to być kilka milio­
nów mało uświadomionych w 
zakresie ochrony roślin rolni­
ków, którzy używając środków 
chemicznych jak im się żyw­
nie podoba, narażają się na 
zatrucia.

Narzekamy na DDT, a tak 
na dobrą sprawę — naukowcy z 
IOR boją się zalecać inne pre 
parafy chemiczne z grupy or- 
ganofosforowych, wypróbowa­
ne już w szeregu krajów, bo­
wiem ich szkodliwość dla 
człowieka jest bezsporna. Spo 
życie spryskanych roślin w o- 
Kresie karencji, a więc zbyt 
wcześnie może spowodować 
zatrucie natychmiastowe zwie 
rząt i ludzi.

Człowiek stosujący środki 
chemiczne musi więc być su­
mienny i zdyscyplinowany,

KRZYŻÓWKA NR 9
Poziomo: 1. przedstawiciel­

stwo, delegacja, 8. bogacz. 9. 
głos kobiecy, 10. ruchome po­
łączenie kości, 15. dawniej pan, 
17. niezwykły słup, 18. figu­
ra w kartach, 19. kłuje, 20. ro­
dzaj walizeczki, 21. termin 
oznaczający miejsce dostawy 
towaru, 23. 25. II. 1970, 23. du­
ma, chwała, 29. sól kwasu czte 
roborowego, 31. rodzaj placów­
ki naukowej.

Pionowo: 1. bramki nie by­
ło, 2. krzew ozdobny, podobny 
do róży, 3. gaz palny, 4. inicja 
ły pisarki polskiej, 5. prowa­
dzi psa, 6. imię królów per­
skich, 7. miasto w płn. Holan­

Rozwiązanie krzyżówki nr 8

Poziomo: Tul, opuszka, itali- 
ka, kos, pakt, tort, Usti, rata, 
Kruszwica, lada, pean, ogryz- 
ka, skra, skat, Konstanca, grot, 
film, alki, lato, mea, watażka, 
Olgierd, mus.

Pionowo: opresja, Azja, takt, 
list, kadr, skrytka, pika, kruż­
ganek, opiekunka, trap, sztyf­
ty, lis, dar, Ełk, NOT, kordiał, 
akta, Safo, allegro, loża, imam, 
Laos, toga. 

musi mieć odpowiedni zasób 
wiedzy; doświadczenie prak­
tyczne i wyposażenie,, jeśli nie 
chce szkodzić sobie i innym. 
Mówiąc krótko., gdy sypie peł 
nymi garściami azotox na sa­
łatę lub kapustę, nie może kie 
rować się rozumowaniem; ja i 
tak tego jeść nie będę!

MARIA POLCYNOWA

Wiesław Ochman (tenor) — śpię 
wa „Pieśni, które zdobyły świat”. 
Wśród 12 pieśni znajdują się: Gra 
nada, Funiculi, funicula, West 
side story, Be my love, Lolita, 
O sole mio i inne. Gra Orkiestra 
Polskiego Radia pod dyr. Stefana 
Rachonia. Polskie Nagrania, ,,Mu­
za”, XL 0544, 33 Obr.

Z Czerwono-Czarnymi Jacek 
Lech śpiewa nst. utwory: Gdzie 
szumiące topole, Partyzancka bal 
lada, Do widzenia mamo, Mężczyz 
na nigdy nie płacze, Polskie Na­
grania ;,Pronit”_ N 0566, 45 obr.

Zespół Filipinki z towarzysze­
niem zespołu instrumentalnego 
pod kierunkiem M. Święcickiego: 
Wiosna majem wróci, Weselmy 
się, Tłok na plaży, Dlaczego plą­
czesz mały. Polskie Nagrania „Pro 
nil”, N 0572, 45 obr.

Telewizyjna giełda piosenki (nr 
2) prezentuje 4 utwory: Polskie 
wiatraki (Grupa wokalno-muzycz 
na R. Poznakowskiego), Wszystko 
(Joanna Rawik), Jesteś jak wesoły 
obłok (Witold Antkowiak), Między 
nami nic nie było (Teresa Tuti- 
nas). Polskie Nagrania „Muza”, N 
0585, 45 obr.

Telewizyjna giełda piosenki (nr 
3): Szukam chłopca sowizdrzała 
(Amazonki), Czy nawet kilku dni 
nie chcesz podarować mi? (Elżbie­
ta Żakowicz i Wiślanie), Szczęśli­
wej drogi kosmonauci (Mieczysław 
Fogg i Baby Jagi), Nie chę już nic 
(Zdzisława Sośnicka). Polskie Na­
grania „Muza”, N 0587, 45 obr.

Ran di a — śpiewa 4 piosenki: 
Cziumajło, Maskotka, Za lasami, 
Stary Cygan. Gra zespół instru­
mentalny Tadeusza Suchockiego. 
Polskie Nagrania „Muza", N 0567, 
45 obr.

Krzysztof Jakowicz — skrzypce 
przy akompaniamencie Marii Ju­
rasz — fortepian gra: Karola Szy­
manowskiego Mity 3 poematy op. 
30 na skrzypce i fortepian oraz 
Eugene Ysaye’a Sonatę nr 2 op. 27 
na skrzypce solo i Sonatę nr 3 op. 
27 na skrzypce solo. Polskie Na­
grania „Muza”, XL 0522, 33 obr.

dii, 11. ciepło inaczej, 12. doz­
wolone, 13. jadalnia załogi 
statku, 14. np. Bolesław Chrob­
ry, 15. współbrzmienie kil­
ku dźwięków ua zasa­
dzie harmonii. podrywa 
do działania. 21. nie śpi, 
22. ubogi robotnik w Azji, 
żż. ród włoskich lutników, 25. 
stan we wsch. Indiach, 26. ban 
dzior, 27. spacer nad morzem, 
30. posiada.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do 6 marca br nadeślą pra 
widłowe rozwiązania, rozlosu­
jemy 3 bony książkowe po 50 
zł. Przy adresie prosimy dopi­
sać: krzyżówka nr 9.

i Bony książkowe po 50 zł wy­
losowali:

1. Halina Schimscheimer, 
Doznań, ul. Roosevelta 21 m 
24a.

2. Jolanta Tajnert, Kępno, ul. 
Czerwonej Armii 3.

3. Ludmiła Pawlak, Gniezno, 
ul. Roosevelta 72c m 1.

Nagrody wysyłamy pocżtą.



Bukowskie problemy

Bo magazynów czy na budową?
WYŻSZA SZKOŁA ROLNICZA

W POZNANIU

OGŁASZA ZAPISY

na zaoczne zawodowe studia

Przetarg i
Spółdzielnia Pracy Artykułów Techniczno - Metalo­
wych w Poznaniu, ul. Grudzieniec 14 — 0GŁAŚZA' 
PRZETARG na

NIKLOWANIE i CHROMOWANIE detali do wag:

W coraz szerszym stopniu tworzywo sztuczne zastępuje 
materiały tradycyjne jak drzewo, żelazo czy metale koloro­
we. Nie brak ich ostatnio również w budownictwie. Coraz 
częściej w mieszkaniach i urzędach spotykmy poręcze, kłam 
ki, listwy i inne elementy z tworzywa. Obecnie również ru 
ry wodno - kanalizacyjne robi się i instaluje na budowach z
tego
Aby 

mysłu 
wa, w

materiału.
zaspokoić potrzeby prze 
budowlanego w tworzy 
Buku pow. Nowy To-

myśl wybudowano fabrykę o- 
kuć i instalacji budowlanych z 
tworzyw sztucznych. Już w 
krótkim czasie bo w końcu u- 
biegłego roku fabryka uzyska 
ła pełną zdolność produkcyjną. 
Obecnie zakłady w jednej
czwartej są zdolne 
zapotrzebowanie w

zaspokoić 
dziedzinie

rur kanalizacyjnych dla prze­
mysłu budowlanego.

Mimo sukcesów, młody za­
kład boryka się z trudnościa­
mi. Nie, nie produkcyjnymi. 
Po prostu nie może znaleźć

Goście z Charkowa
w Kórniku

Bawiąca w Poznaniu z oka­
zji 25 rocznicy wyzwolenia de­
legacja bratniego miasta z 
Charkowa przebywała w Kór­
niku, odwiedzając miejscówce 
muzeum. Przybyłych witał se­
kretarz Komitetu Miejskiego 
PZPR, Adam Chrzan oraz har­
cerze Szkoły Podstawowej 
nr 1. Harcerze przekazali go­
rące pozdrowienia pionierom z 
Charkowa, przebywającym w 
ub. roku na międzynarodowym 
obozie harcerskim w Ostro- 
wiecznie, pow. Śrem. Goście 
wpisali się do kroniki drużyny 
harcerskiej, po czym wymieni­
li miniatury krzyży, odznaki i 
chusty, (sn)

,,Uśmiech 
spod pantofla"
Leszczyński Zespół Satyry­

ków przy Domu Kultury w 
Lesznie .przygotował nową pre 
mi erę pt. „Uśmiech spod pan­
tofla”.

W skład programu wchodzą 
skecze, monologi; teatrzyk 
piosenki „Skat” przedstawi 
zabawne pozycje pt. „Na sta­
rym gramofonie” oraz „Raz po 
warszawsku”. Sympatycy sa­
tyrycznego zespołu obejrzą też 
trzeci odcinek zabawnych przy 
gód woźnego Ciapuły pt. „Kło­
poty z metrażem”. Grać bę­
dzie popularny zespół „Mepo- 
za”. śpiewają soliści z zespołu 
„s;ódemka”.

Satyrycy zapraszają na nie­
dzielę 1 marca br. (zj)

Praca S Nauka
Oniekunkę do dziecka ro­
cznego na 9 godz.. pilnie 
potrzebuje- Ul. Nad Fo-
tekiem 1 m. 9. ?0525g
Ucznia elektromontera - 
przyjmę. Poznań, ul. Wys 
piańskiego 15a m. 11.

205262

nabywcy. Magazyny fabrycz­
ne zapełniają się towarem, któ 
rego brak odczuwa się na bu 
dowach. Paradoks, ale nieste­
ty prawdziwy. Niektóre kie­
rownictwa przedsiębiorstw bu 
dowlanych przyzwyczajone do 
tradycyjnych, żeliwnych rur, z 
rezerwą odnoszą się do no­
wego produktu. Zastrzeżenia 
być może częściowo uzasadnio 
ne w początkowej fazie pro­
dukcji, kiedy to nie wszyst­
kie wyroby opuszczały fabry­
kę w najlepszym stanie, obec­
nie nie znajdują pokrycia.

Rury z bukowskiej fabryki są 
najwyższej jakości, w niczym nie 
ustępując produkowanym w NRD, 
Rumunii lub Czechosłowacji, gdzie, 
znajdują pełne zastosowanie w 
budownictwie. Wszelkie opory win 
no rozwiać również wydane przez 
resortowe władze zezwolenie na 
stosowanie rur z tworzyw sztucz 
nych na budowach o wysokości 
do 5 kondygnacji. Dotąd obawia 
no się czy przy dużych wysokoś­
ciach siła spadającej wody nie 
spowoduje uszkodzeń rur. Prze­
prowadzone próby I doświadcz.e- 
nia rozwiały wszelkie obawy.

Mimo to ODory nie zostały 
w pełni pokonane. Czyżby 
wiec inne względy miały decv 
dować? Podobno niektórzy kie 
równicy przedsiębiorstw budo-

wa, a wiadomo, że przedsiębior 
stwa instalacyjne są zaintere­
sowane w przerobie materia­
łów droższych.

W trudnej dla fabryki sytu 
acji (nieco poprawiła się w po 
czątkach br.) z pomocą przy­
szło Ministerstwo Łączności, 
które poleciło wykorzystywać 
rury kanalizacyjne jako osło­
nę i przepustki kabli (dotąd 
stosowano beton). To pociąg­
nięcie to oczywiście półśrod­
ki i trzeba będzie pomóc dy­
rekcji fabryki, aby ta, wyko­
rzystując pełną moc wytwór­
czą nowego zakładu, przestała 
produkować „dla magazynu” 
podczas gdy harmonogram wie 
lu budów nie zostaje dotrzymy 
wany z braku niedostarczenia 
rur kanalizacyjnych. Kto roz- 
wiaże to błędne koło? (za)

POZNAŃSKA

wlanvch wzbraniają 
nrzed stosowaniem rur 
tworzvw nie dla 
walorów a dla ceny.

się 
z 

ich 
Ru-

ry te są bowiem znacznie 
tańsze od tradycyjnych z żeli

Produkcja rur z tworzyw odbywa
się niemal wyłącznie automatycz 
nie. Nie zaszkodzi jednak co pe­
wien czas sprawdzić wymiar i ja­

kość produktu.
Fot. — H. Kanwa

• Wczoraj Teatr Nowy wysta­
wił kolejną premierę. Jest to ko­
media Jerzego Broszkiewicza za­
tytułowana „Bar Wszystkich Świę­
tych”. Sztukę wyreżyserował Ro­
man Kordziński.

• Z okazji 25-Iecia kinemato­
grafii wielkopolskiej w kinie „Wil 
da” zorganizowano wystawę 
sprzętu kinowego. Przedstawiono 
tu ponad 50 różnych aparatów 
projekcyjnych od niemych do naj 
nowocześniejszych do wyświetla­
nia taśmy 70 mm. Ten ostatni pro 
jektor otrzyma na stałe jedno z 
poznańskich łcin,

• W mieście trwa operacja ści 
nania drzew. Pod topór przezna­
czono dokładnie 150 przyulicz­
nych lip, topoli, kasztanowców. 
Jest to jednak konieczność, po­
nieważ wiele ulic będzie w tym 
roku poszerzanych i przebudowy­
wanych, a na niektórych arte­
riach zakładane będą linie tram- 
waiowe.

• W pierwszym roku wolności 
na ślubnym kobiercu stanęło w 
Poznaniu około 5 tysięcy par. O- 
becnie na uroczystość srebrnych 
godów kilkadziesiąt z nich zosta­
ło zaproszonych przez Prezydium 
RN m. Poznania i Poznański Ko­
mitet FIN do pięknej Sali Odro­
dzenia w Ratuszu, gdzie wręczo­
no im pamiątkowe dyplomy i wią 
żonki kwiatów. W części artysty­
cznej wystąpił Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyr. J. Kurczew­
skiego oraz artyści scen poznań­
skich.

• Termin oddania do użytku 
Domu Usług WZSP w Centrum 
nie został dotrzymany, stwierdzo­
no bowiem wiele usterek techni­
czno-budowlanych. Czynne są je­
dynie niektóre placówki usługowe 
ja k zegarm i strzows k o- ju bi I ers k a, 
fryzjersko-kosmetyczna i w nie­
pełnym zakresie pralnicza, (zd)

Stolarza przyjmę. Stolar 
nia, Poznań, ul. Łużyc­
ka 30, Dojazd autobusem 
51 z Garbar do Umóltow 
skiej, końcowy przysta-

Uczeń - nica do krawiec 
twa męskiego potrzebni. 
Mostowa 5a m. 2. 203662

nek. 2O333g
Ucznia w zawodzie Ślu­
sarsko - tokarskim przyj- 
me zaraz. Adres wskaże 
„PĘąsa”. Grunwaldzka 19 
dla 20309g.

Szlifierz - polemik i gal­
wanizer, potrzebni. Ni- 
klownia, Mickiewicza 15, 
Poznań. 20527g

Cukierniczy uczeń potrzeb 
ny zaraz. Winogrady 58 -
Ciastkarnia. 20507?

Murarzy, robotników — 
przyjmę. Poniedziałek 
godz. 10.30—12, budowa 
Kościuszki 75 w podwó-
rzu. 20390g

Przyjmę dwie panienki 
do pracy powyżej 18 lat. 
Wyroby cukiernicze Wap 
niarski, Kolejowa 53.

20708?

+ Dnia 27 lutego 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mat, ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 75, 
śp.

PIOTR JAKUBIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

2 marca br. o godz. 14.30 z domu żałoby w Krze- 
sinach.

W głębokim smutku pogrążona

W dniu 27 lutego 1970 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św.. nasz ukochany 

ojciec, brat, szwagier, teść, dziadek i wujek, śp.

WACŁAW WOJTCZAK

Poznań, Krzesiny 6.
nganaMussanaBnanRii

żona z rodzina
20753g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 marca 
br. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Dobra 19 m. 2. 20771?

wydziałów: 
rolniczego, ogrodniczego, zootechnicz­
nego, leśnego i technologii drewna.

Wnioski o przyjęcie wraz z wymaganymi załącz­
nikami należy składać w sekretariacie odpowled-

niego studium zaocznego w terminie 
do dnia 15 marca br.

Bliższych informacji odnośnie warunków 
jęcia na studia udzielają sekretariaty 
wiednich studiów.

przy- 
odpo- 
K1223

Powiatowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Wielobranżowych w Poznaniu, 
ul. Sczanieckiej 3

posiada do upłynnienia następujące
ZGRZEWARKI DO FOLII na PCW:

• zgrzewarka typ G. 1000, 200 V odbiór 
moc 1000 Volt; rok produkcji 1961, szt. 1, 
nr inwent. 1545;

• zgrzewarka Z. D. K. 108-A, 220 V odbiór, 
moc 08 kW, rok produkcji 1961, szt. 1, 
nr inwent. 218.

Powyższe zgrzewarki oglądać można codziennie 
od godz. 7—15 w magazynie przy ul. Partyzanc­
kiej nr 3. K1445

Gosposię lub pomoc do­
mową zatrudnię zaraz 
Wysokie wynagrodzenie. 
Zgłoszenia: ul. Wolska 7 
(narożnik Grunwaldzkiej 
i Ściegiennego). Telefon 
67-34-97. 20176?

Sprzedam telewizor nie- 
miecki 17-cal. Tel. 572-11. 
wewn. 526. 203002
Pilnie sprzedam komplet 
maszyn stolarskich. Jan 
Lichoń. Riiszowice, pow.
Głogów, tel. 597. loaop

Czeladnik piekarski po- 
trzebnv na stałe. Poznań, 
plac Wielkopolski 6.

20347g
Przyjmę pomoc do 3-mle 
sieczne2o dziecka. Dzier­
żyńskiego 86 m. W.

20537?

Singera mereżkarke oraz 
hafciarska i do podno­
szenia oczek francuską 
..Vitas” sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 20499g.

Natychmiast przyjme do 
nracy 2 monterów insta­
lacji c. o. i wodno-kan. 
oraz dekarza, blacharza 
na bardzo dobrych wa­
runkach. Zgłoszenia: Po­
znań. ul. Głogowska 40. 
w podwórzu, w poniedzia

Sprzedam garaż składany 
nowy. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
?05O4g.
Sprzedam prasę hydrau­
liczną, ręczna. 30 ton ciś 
nienia. Tel. 458-97. 20511?

łek godz. 16—18. 203522
Przyjmę pomoc dochodzą 
ca na dobrych warun­
kach do półtorarocznego 
dziecka. Ratajczaka 14 
m. 4. 2O414g
Kaletnika (torebki, port­
monetki) — zatrudnię na 
dobrych warunkach. Ofer 
ty „Prasa*. Grunwaldz­
ka 19 dla 2O451g.
Tokarza ze znajomością 
nrac szlifierskich, na sta­
łe przyime. Zgłoszenia 
inż. Czajczyński, Pomań.
Miła 17. 2O514g
Malarza samodzielnego — 
przyjme. Chełmońskiego 
3 m. 19. 20521?
Przyjme murarza, praca 
stała. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
203972.

Przyjmę dekarzy l bla­
charzy. Warunki do u- 
zcodnlenia. Adres wska­
że ..Prasa”. Grunwaldzka 
13 dla ?0298g.
Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7a.

19885g

Kupno O Sprzedaż
Akordeon
pię.
28 m. 27.

używany ku-
Poznań, Małeck’ego

205422
Kupię formy stalowe o 
różnych średnicach do 
rur betonowych i krę­
gów studziennych wraz 
z podkładami. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20316g.
Sadzonki chrzanu (kopa 
60 i 50 zł) sprzedam więk 
sza ilość. Maria Kuzło- 
wicz, Ożarów Maz., Mic­
kiewicza 5.K1407
Tokarnie 
półnorton, 
w bardzo 
sprzedam, 
chaniczny.

na pryzmach 
toczenia 1600. 

dobrym stanie 
Warsztat Me-

Poznań - Po-
krzywno, ul. Projektowa
na 9. 20522?
Fxpress do parzenia ka- 
wy — bufetowy, typ wie­
deński, tanio snrzedam. 
Adres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 
ro3O7r.

Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie — spa­
cerowe, wzory prawnie 
zastrzeżone. Wytwórnia 
Orzeszkowej 13a. 19893g
Wózki dziecięce, głębo­
kie, kombinowane i spa­
cerowe — najnowsze mo­
dele poleca Wytwórnia 
Z. Jankę, Poznań, ul. Da
browskiego 88. 19700g
2 maszyny do szycia dam 
skie kryte Singera tanio 
snrzedam. Kraszewskiego 
13 m. 7. 206502
Sprzedam pudelki 6-ty- 
godniowe. Poznań, Żiira-
wla 7 m. 8. 20652g

(B Samochody
Warszawę 203 sprzedam. 
Kasztelan, Prądzyńskietro
47 m. B. 207052

Sprzedam „Zastave”, stan 
bardzo dobry. Informa­
cja: tel. 724-95 od pod z.
16—18. 206872
Snrzedam samochód oół- 
cicżarowy marki Opel 
Blitz. Ul. Ostrowska 5.

20569?
Snrzedam Moskwicza 408 
oraz Wartburga. Alela 
Wielkopolska 5. 20646g
Samochód Moskwicz 407 
górnozaworowy sprze­
dam. Henrvk Rartniczak, 
Jarocin, ul. Wrocławska
274. 206492
Sprzedam NSU 1000 s, 
rok 1967. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
19874g.
Volkswaeen 1200 sprze­
dam. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20323?.
Volkswaeen 1300 de Luxe 
nowy, rocznik 1970, nieu-
żywany sprzedam. „Pra-
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20337?.
Okazyjnie snrzedam sa­
mochód Mercedes 220. 
rok 1954. bardzo dobrym 
stanie. Środa, Kościusz­
ki 19 m. 5. 203802
Kupię Zastave, Trabanta, 
n^oże być do remontu. 
Qfertv „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2044??.

— 400 
— 400 
— 200 
— 200 
— 200 
— 400 
— 200
— 200 
— 200

szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt. 
szt.

szalek towarowych, 
pałąków do szalek, 
drążków aretażu, 
dźwigni, 
dźwigni aretażu, 
prowadników, 
wskazówek
trzpieni wskazówki, 
mostków,

oraz pozostałe drobne detale.
Termin wykonania; sukcesywnie w dostawach 

miesięcznych.
Bliższych informacji udzieli Dział Produkcji w Po­

znaniu, ul. Jeleniogórska 16.
Oferty należy składać do dnia 10 marca 1970 r.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 mar­

ca 1970 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta, wzgl. unie­

ważnienie przetargu bez podania przyczyn.
KI 432

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej - Wydział 
Oświaty i Kultury w Gnieźnie, ul. Lecha 6 — ogla-
sza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 

PRAC REMONTOWYCH w następujących 
obiektach:
— Szkoły Podstawowej w Gorzuchowie,

Domu Nauczyciela

„ Mielżynie, 
„ Wilkowyji, 
„ Świni arach, 
„ Niechanowie, 
„ Sławnie, 
„ Miehalczy, 
„ Owieczkach; 
w Piekarach.

Remontem objęte są prace — budowlane, elek­
tryczne, stolarskie, dekarskie, malarskie, ogrodze­
niowe, odwadniające oraz instalacyjne c. o. i wod­
no-kan.

Poza tym, OGŁASZA SIE PRZETARG na 
budowę Świetlicy socjalnej na Placu 
Zabaw w Gnieźnie — Osiedle Tysiąclecia.

Dokumentacja projektowa znajduje się do wglądu 
w Wydziale Oświaty i Kultury. '

Oferty w zamkniętych kopertach należy składać 
w tutejszym Wydziale w terminie 14 dni od daty 
ogłoszenia przetargu w prasie.

Otwarcie ofert nastąpi następnego dnia o godz. 8 
po upływie powyższego terminu.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K1447

Pracownicy poszukiwani
Poznańska Fabryka Maszyn i Anaratów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Wegliniecka 7/9 (do­
jazd tramwajem 3 i 13, tel. 67-12-71) — zatrudni: 
— KIEROWNIKA DZIAŁU INWESTYCYJNEGO — 

wykształcenie wyższe lub średnie techn.-budow- 
lane plus praktyka w inwestycjach;

_  TECHNOLOGA — wykształcenie wyższe lub 
średnie techniczne. ...

zgłoszenia należy kierować do Działa Kadr i Szko­
lenia. _

S Lokale
Wynajme pokój młode­
mu małżeństwu. Płatne 
rok z góry. Ul. Ułańska 
14 m. 7. 20449g
Panienka pracujaca po­
szukuje pokoju, śródmie 
ście lub Stare Miasto. 
Oferty „Presa”. Grun­
waldzka 19 dla 20465g.
Warszawa - Rakowiec — 
mieszkanie spółdzielcze, 
lokatorskie M-3. zamie­
ni? na równorzędne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
???69g.
Zamienię pokój 24 m* z 
kuchnia 9 me, w starym 
budownictwie, po kaoital 
nym remoncie, przy Ryn 
ku Łazarskim, na 2 po­
koje z kuchnia. Oferty 
. Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 20487g.
Zamienię 1 5 nokoju z u- 
żvwaniem kuchni, na po­
kój z iiżvwardem kuchni. 
Poznań, ul. Wawrzyńska
27 m. 9. 205O6?

Studentce wsnólny pokój 
wynaime. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
765102.

Panu pracującemu nokói 
wspólny wvnajme. Ul. Gó 
recka BO, Gór czyn. 20533?

A Nieruchomości
Oe-rodnikowi snrzedam 
działkę z prawem zabu­
dowy w Paczkowie. Te-
łefon 588-44. 203192
Kuplę działkę pod zabu­
dowę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
?0?82g.

Kupie lub wydzierżawi?
ogrodnictwo szklarnie
w Poznaniu albo okollcv. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 204392.

UNIEWAŻNIAMY 
PIECZĄTKĘ 

firmową 
o treści! 

Wojewódzki Związek 
Kółek Rolniczych

ul. Mickiewicza 33. 
telefon 432-16.

K1436

Kupie pół willi lub pię­
tro wyłączone z o2ro- 
dem. Do zamiany mam 
dvza samodzielne dwuno- 
kojowe mieszkania. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 20343g.

KB Różne Zqnby
Dr Paszkowski, lekarz 
specjalista w chor, skór­
nych, wenerycznvch — 
przyjmuje Poznań, Ma­
tejki 51. godzina przvieć
9—12. 15—18. 20580?
Szukam garażu względ­
nie miejsca na ustawie­
nie W okolicy Rvnku Wil 
decklego. Tel. 306-54.
Posiadam patent na no­
wy atrakcyjnv artykuł 
galanterii damskiej. Orze 
kuje propozycji. Ofertv 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 20489g.
Poszukuję obiadów do­
mowych na Łazarzu. Tel. 
637-29. 20480?
Maszyny do szycia napra 
wia warsztat mechanicz­
ny. Gwardii Ludowei «?. 

2055*g
Przybłakał sie małv żół­
ty piesek, czeka nad nr 
tel. 700-41, wewn. 130. do 
rodź. 15. 20536?

IB Matrymonialne

+ Dnia 27 lutego 1970 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., najdroższy mąż. najwierniejszy 

przyjaciel, ukochany ojciec, teść i wujek, śp.

STEFAN UKLEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 2 

marca br. o godz. 8.45 z kaplicy cmentarnej na 
lunikowie.

W głębokim żalu pogrążona
RO DŻINA

20762?

+ Dnia 28 lutego 1970 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

w wieku 56 lat, nasz ukochany brat, szwagier 
i wujek, śp.

FELIKS GŁOWACKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 marca 1970 r. 

w Kórniku o godz. 15.30 z kościoła parafialnego, 
o czym zawiadamia

RODZINA
20754?

Wapno hydratyzowane, 
gaszone, gips, krede. smo 
łę, lepik, karbolineum. 
zasuwy kominowe, suore 
mę poleca Składnica.

K Poznań, Głogowska 180.
203052

Kupie nowa Syrene, O- 
ferty ..Prasa”. Grunwaldz 
k? 19 dla B0509g.

Sprzedam nowa ..Syre­
nę 104. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
202902.

Domek dwupoknlowy — 
80.000 zł. sprzedam, kra­
wiec, Poznań, Garbarv 53 

204960
Wyłączone piętro willi 
komfort, blisko tramwa­
ju. Grunwald, sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 20506?.

Fmervt kolej., samotny, 
lat 67. pozna uczciwa pa 
rua (rencistkę) z miesz­
kaniem. Cel matrvmonlal 
ny. Ofertv „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 202802.
Samotna niezależna pra­
cująca. własnym mieszka 
niem, pozna emeryta, rze 
mieślnlka, około 60 lat. 
dobrego charakteru. Cel 
matrymonialny. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 20387g.

S.fp. ROMAN KOSMACINSKI
mistrz szewski

w dniu 28 lutego 1970 r. odszedł od nas na zaw­
sze, przeżywszy lat 64. mój drogi mąż, ukocha­
ny ojciec, teść i dziadek.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie we 
wtorek, dnia 3 marca 1970 r. o godz. 11 w ko­
ściele farnvm w Kościanie. Pogrzeb tego same­
go dnia o godz. 15 na nowym cmentarzu w Ko­
ścianie.

W głębokim żalu pogrążeni
żona, córki, zięciowie i wnuki

Kościan Wlkp.. Rynek 20. 20774g

+ Dnia 26 lutego 1970 r. zmarła po długiej 
1 ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta-

mi św., 
mojego 
gierka,

moja ukochana żona, wierny przyjaciel 
życia, kochana siostra, bratowa, szwa-
ciocia i matka

JÓZEFA
z domu

Pogrzeb odbędzie się

chrzestna. śp.

WEINERT 
SOMMER/ 
we wtorek, dnia 3 mar­

ca br. o godz, 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż i rodzina

Poznań, ul. Małeckiego 14. 20751?

X Dnia 27 lutego 1970 r. zmarł. opatrzony Sa- 
f kramentami św., mój ukochany mąż. nasz 

drogi ojciec, syn. brat, zięć, szwagier 1 wujek, 
przeżywszy lat 58

JULIAN SOBCZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 2 

marca br. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyń- 
skim.

Pogrążona w smutku
Poznań. Głogowska 168.

RODZINA
207662

+ Dnia 26 lutego 1970 r. zmarł nagle w wieku 
51 lat, mój najdroższy mąż 1 nasz kochany 

tatuś, szwagier i wujeki śp.

Adam koń
Pogrzeb odbedzle się dnia 2 marca 1970 roku 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Podolanach, 
ul. Lutycka.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Dnia ?6 lutego 1970 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot najukochańsza, nigdy niezapom­
niana żona, matka, teściowa i babcia, śp.

MARIA
PLESNIARSKA-STEMPKOWSKA

z domu WEBER,
b. kierowniczka Szkoły Podstawowej nr 1 

w Rogoźnie.
Pogrzeb odbędzie sie w niedziele, dnia 1 mar­

ca br. o godz. 14 z kaplicy przy kościele św. 
Wita.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż. syn z synowa i wnuczki 

207332

X Dnia 27 lutego 1970 r. zmarła po ciężkich 
’ cierpieniach, nasza najleosza matka, teścio­

wa i babcia, przeżywszy lat 80. śp.

NATALIA ORPISZEWSKA

„ |- —_ .. Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca ’
gMfg**f’“T!Tiraną redaktora naczelnego), Mieczysław Skanski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). A Telefony: 611-21 łączy !
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Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
• O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Poznań, ul. Piekary 29 m. 7. 20755?
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INAUGURACJA
„DNI OLIMPIJCZYKA 1970 R.”
Stolica dolnośląskiego zagłębia 

węglowego — Wałbrzych była w 
piątek miejscem ogólnopolskiej 
inauguracji „Dni Olimpijczyka 
1970 r.”.

Na akademie przybył przewod­
niczący Głównego Komitetu Kul 
tury Fizycznej i Turystyki. Pre­
zes Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego — Włodzimierz Reczek.

HOKEJOWE
mistrzostwa Świata

GRUPY „B”
W dalszym ciągu rozgrywanych 

w Bukareszcie hokejowych mi­
strzostw świata grupy „B". w plą 
tek odbyły sie cztery spotkania.

W pierwsz.ym meczu NRF po­
konała Szwajcarie 3:1 (0:0. 3:0. 0:1).

W drugim spotkaniu Norwegia 
zdecydowanie wygrała z Bułgarią 
8:3 <4:0. 2:2. 2:1).

Kolejne, trzecie zwycięstwo od 
niosła drużyna USA. która wy­
grała z Jugosławią 5:1 (2:0. 1:1. 
2:n).

W ostatnim meczu Japonia nie­
spodziewanie pokonała Rumunie 
8:4 (2:0. 1:4, 5:0).

Po tych spotkaniach w tabeli 
prowadzi drużyna USA — o okt. 
przed Norwegią i NRF — rów­
nież po 6 pkt.

TRZECI TYTUŁ 
L. MAJERCZYK

W ostatnim dniu rozgrywanych 
w Szczyrku narciarskich mi­
strzostw Polski w konkurencjach 
alpejskich, odbył sie slalom spe­
cjalny. Mistrzyni Polski w slalo­
mie gigancie i slalomie do dwu 
boju — Ludwika Majerczyk, zdo­
była trzeci tytuł mistrzowski w 
slalomie specjalnym, wygrywa­
jąc zdecydowanie ze swymi ry­
walkami 1 demonstrując bardzo 
dobrą formę. w konkurencji męż 
czyzn, dwaj faworyci: dwukrotny 
mistrz Polski — Jan Bachleda i 
Byszard Ćwlkln, nie ukończyli 
konkurencji. Ćwikła wywrócił się 
w pierwszym przejeźdzle. zaś Jan 
Bachleda w drugim. Zwyciężył wy 
raźnie Trzebunia ze Startu Za­
kopane.

Tegoroczne mistrzostwa wygrali 
zdecydowanie narciarze Wisły 
Gwardii Zakopane wyprzedzając 
następny w punktacji zespół o bil 
sko 1.100 punktów.

NIEPOWODZENIA BACHLEDY
Światowa czołówka narciarzy 

alpejskich przebywa obecnie w 
Vancouver w Kanadzie. Cztero­
dniowe zawody międzynarodowe 
zainaugurował pierwszy przejazd 
slalomu-giganta. Zwyciężył w nim 
Austriak Werner Bleiner w cza­
sie 1.30,37 przed Francuzami Pen 
zem — 1.30,53 1 Russelem — 1.31,35.

Andrzejowi Bachledzie powio­
dło sie tym razem gorzej 1 z re­
zultatem 1.93,78 zajmuje 24 miej­
sce.

Zimowe rajdy sprawnościowe
Po raz trzeci Zarząd Dzielnico­

wy ZMS Poznań — Jeżyce, 
DKKFiT tej dzielnicy i Ognisko 
TKKF Płomień organizują rajd 
sprawnościowy w dniach 7 i 8 mar 
ca z metą w Międzychodzie.

W rajdzie, podzielonym na Kilka 
tras, startują drużyny 4-osobowe. 
Turyści indywidualni zostaną zor­
ganizowani w drużyny przez kie­
rownictwo rajdu. Osoby niepełno­
letnie mogą uczestniczyć w raj­
dzie jedynie pod opieką dorosłych.

Zgłoszenia przyjmuje do dnia 3 
marca Ognisko PTTK Płomień w

Dla uczczenia XXV rocznicy Wy 
■ wolenia Poznania odbył się ma­
sowy mecz na 18 szachownicach 
Lech II — Stomil, zakończony zwy 
elęetwem Lechltów 11,5:6,5 pkt. 
9 zawodników Lecha pojedynki 
wygrało, a 5 zremisowało.

Tradycyjne biegi przełajowe o 
memoriał im. B. Szwarca, organi 
zowane przez KS Warta odbędą 
się 13 marca ze startem i metą na 
stadionie • im. 22 Lipca przy ul. 
Chwiałkowskiego. Rozegranych zo 
stanie • biegów w konkurencji se 
nlorów, seniorek, juniorów l mło­
dzików na dystansach od 500 m do 
5.500 m.

Bojery

Międzynarodowe mistrzostwa Polski 
na Jeziorze Kierskim

Międzynarodowe mistrzostwa 
Polski w żeglarstwie lodowym, któ 
re rozpoczynają się dzisiaj na Je 
ziorze Klerskim, zgromadzą po­
nad atu zawodników, bojerowców 
z 14 klubów krajowych, oraz za­
wodników z Węgier, NRD i 
Austrii.

W dniach 1 — 4. III walczyć bę­
dą juniorzy, młodzicy i kobiety; w 
dniach od 5 do 8. III startować bę 
dą seniorzy w klasie DN oraz dwu 
osobowe załogi seniorów W klasie 
Monotyp XV.

Najliczniej obsadzona została 
konkurencja seniorów w klasie 
DN przez 38 zawodników. Najlicz-

Zwycięstwo i przegrana 
koszykarzy Polonii

W« ramach przygotowań do tur­
nieju klasyfikacyjnego w Jaroci­
nie koszykarze leszczyńskiej Polo­
nii rozegrali dwa mecze sparin­
gowe z RKK9 Rawicz. Przyniosły 
one wynik remisowy. Pojedynek 
w Rawiczu wygrali gospodarze 
84:58, a rewanż w Lesznie zakoń­
czył się wysokim zwycięstwem Po­
lonii 105:62. Do spotkania tego Ra- 
wiczanie wystąpili nieco osłabie­
ni. (R) 

sekretariacie przy ul. Dąbrowskie­
go 93, w godzinach od 9 do 14.30, 
gdzie można uzyskać szczegółowe 
informacje.

♦
IX z kolei Rajd Sprawnościowy 

rozpoczął się 27 bm. pod nazwą 
„Skoki 70”, organizowany przez 
Koło Uczelniane PTTK AM przy 
współpracy DKKFiT Poznań - Sta­
re Miasto i PKKFiT Wągrowiec. 
Trzydniowe trasy prowadzą przez 
kilka szlaków z metą w Skokach.

«)

Turniej Wyzwolenia „siódemek

Zwycięstwo Grunwaldu
i młodzieżowej reprezentacji Polski
27 lutego br. turniej piłkarzy ręcznych w 25 rocznice wyzwole­

nia Poznania otworzył z-ca prze wodniczącego WKKFiT Henryk 
Szydłowski, w obecności przedsta wicieli Poznańskiego Okręgowego 
Związku Piłki Ręcznej i gospodarzy turnieju WKS Grunwald.
W sali przy ul. Marcelińskiej 

w pierwszym meczu spotkały się 
— czołowy zespól ekstraklasy 
NRD Wismut z Aue oraz poznań 
ski Grunwald.

Po ciekawej 1 niezłej gtze obu 
zespołów, zasłużone zwycięstwo 

nlejszą grupę zawodników wysta­
wia drużynowy mistrz Polski LOK 
Olsztyn — 20 bojerowców, MKŻ 
Mikołajki — 19 1 Poznański Klub 
Morski LOK — 18. Okręg poznań­
ski reprezentują ponadto LKS 
Kiekrz, LOK Leszno i Rogoźno.

(x)

Najlepsi pięściarze 
Wielkopolski 1969 r.
Popularny miesięcznik „Boks” 

dorocznym zwyczajem dokonał kia 
syfikacji najlepszych pięściarzy, 
seniorów 1 juniorów w 1969 ro­
ku.

W dziesiątkach brak zawodni­
ków poznańskich w wagach: ko­
guciej, piórkowej, lekkopółśred- 
niej, półśredniej 1 średniej. A 
więc mamy poważne luki. Wśród 
sklasyfikowanych najlepsze miej­
sce — drugie zajmują W. Caruk 1 
K. Machlański (obaj z Prosny) na 
dalszych miejscach: T. Fieske, S. 
Kurcz, R. Marciniak, W. Skowroń 
ski, M. Wypych. E. Jankowiak — 
wszyscy z Olimpii oraz T. Waj- 
gelt (Sokół Piła).

Również w 11 wagach sklasyfilch 
wano Juniorów. Z Wielkopolski 
znalazło się na listach 10 bokserów 
w 9 wagach, mianowicie: J. Gór­
ny, W. Feikel, L. Bugajny, B. Wo 
sik, J. Stachowiak, W. Janusz, A. 
Karpiński, J. Jakubowski" i R. Ma­
zur. (x)

Komunikat
KKS Lech przyjmuje do szkółki 

zapaśniczej chłopców roczników 
1957 i 1958. Zajęcia odbywają się w 
poniedziałki, środy i piątki w pa­
wilonie nr 2, nad Jeziorem Mal­
tańskim. Zapisy przyjmuje się na 
miejscu.

odniósł Grunwald 19:25. Poznania 
cy górowali nad swymi rywalami 
przede wszystkim szybkością i dy 
namika w grze. Pierwsze minuty 
spotkania przyniosły prowadzenie 
gościom, ale z czasem wojskowi 
grali eoraz lepiej wygrywając 
pierwsza połowę meczu 8:12. Zdo 
byteJ przewagi Grunwald nie od­
dał wygrywając różnicą 6 bramek. 
Dla gości najwięcej bramek zdo­
byli: Steinbach — 7 1 Schmidt—4. 
dla Grunwaldu zaś Ganske — 8 1 
Kuleczka — 7.

W drugim meczu grały zespoły 
młodzieżowej reprezentacji Pol­
ski i reprezentacja juniorów Po 
znania. Poznańscy juniorzy sta­
wiali zacięty onór reprezentantom 
ulegając Im 24:35 (10:18). W zespo 
le reprezentacji najlepiej strzelni! 
Poplelarskl — 8 1 Antczak — 7. 
zaś w poznańskim Dybtzbnńskl i 
Solkln po 4.

Dalsze mecze turnieju odbędą 
sie w dniach 112 marca, (os)

Sesja naukowa 
studentów WSWF

Do dobrych tradycji należą se­
sje naukowe studentów, medali­
stów im. J. Śniadeckiego organi­
zowane w Wyższej Szkole Wycho 
wania Fizycznego w Poznaniu. 
Piątkową sesję otworzył prorektor 
WSWF doc. dr Zbigniew Drozdow 
ski wygłaszając referat wprowa­
dzający pt. „Zadania ruchu nau- 
kowego studentów wychowania fl 
zycznego w świetle aktualnych 
potrzeb kraju”.

Podczas sesji wygłoszonych było 
8 interesujących referatów na te­
mat wykorzystania wolnego cza­
su, rozwoju wyniku sportowego, 
biometeorologii sportu, wyniku 
sportowego w zależności od budo­
wy ciała. Autorzy najlepszych 
opracowań uczestniczyć będą w 
maju w VI Międzyuczelnianej Se­
sji Studenckich Kół Naukowych 
Wyższych Uczelni-Wychowania Fi 
zycznego, która odbędzie się we 
Wrocławiu. Dorobek naukowy stu 
dentów poznańskiej WSWF sta­
nowić będzie niebagatelną cząstkę 
cennego ruchu krajowego w za­
kresie naukowych podstaw kultu­
ry fizycznej, (d)

Już 14 krajów
Na liście zgłoszeń do XXIII Wy 

ścigu Pokoju ..Trybuny Ludu”, 
„Neues Deutschiand” i „Rudeho 
Prava” znajduje się już 14 dru­
żyn, reprezentujących całą czo­
łówkę światową. Są to: Belgia, 
Bułgaria, CSRS. Dania. Francja, 
Holandia, Jugosławia, NRD. Nor 
w’egia. Polska. Rumunia. Węgry, 
Włochy i ZSRR.

KKS Lech w czołówce klubów
federacji „Kolejarz"

4 marca w Warszawie obradować będzie prezydium Krajowej Ra­
dy Ogólnozwiązkowej Federacji Sportu, Wychowania Fizycznego 
i Turystyki. Tematem posiedzenia Jest ocena działalności federacji 
„Kolejarz” w zakresie wychowania fizycznego, sportu i turystyki 
oraz dyskusja nad poprawą pracy tej federacji.

Federacja „Kolejarz” należy do 
największych w sporcie związko­
wym. W Jej skład wchodzą tak 

zznane kluby Jak: Polonia Warsza­
wa, Lech Poznań, SN PTT Zakopa­
ne, Neptun Stargard, Brda Byd­
goszcz, KKW Bydgoszcz, KTH Kry 
nica, Pomorzanin Toruń, Gedania 
Gdańsk. Najsilniejsze dyscypliny 
kolejarzy to: koszykówka kobiet 1 
mężczyzn (Lech Poznań 1 Polonia 
Warszawa), lekkaatletyka (Polonia 
Warszawa), pływanie (Lech Poz­
nań, Neptun Stargard i Polonia 
Warszawa), saneczki — (SNPTT Za 
kopane), narciarstwo (SNPTT Za­
kopane), Sportowcy „Kolejarza” 
należą do Międzynarodowej Fede­
racji Sportowej Klubów Kolejo­
wych (USJC). W ogólnej punktacji 
mistrzostw USJC za rok 19<W spor 
towcy federacji Ko'ejarz zajęli 
trzecie miejsce za ZSRR 1 NRD. 
• Do czołowych zawodników fede 
racji należą m. In. Irena Szewiń- 
ska, Józef Rysu la, Jan Bachleda, 
Robert Wójctjc. Teresa Zarzeczań- 
ska, F.wa Koblelska, Władysław 
Wojtakajtis, Elżbieta Mlchalczak, 
Jerzy Broniec 1 A. Ślusarski, Ry­
szard 1 Zbigniew Gawiorowie, 
Elżbieta Zieleniewska. W kadrze 
narodowej seniorów znajduje się 
69 zawodniczek 1 zawodników fe-

Mistrzostwa szachistek

Debiut [reńskiej
W poniedziałek rozpoczynają się 

w Kielcach XXII Indywidualne 
Mistrzostwa Polski Kobiet w sza­
chach. W imprezie weźmie udział 
czternaście czołowych zawodni­
czek krajowych. Uprawnienia do 
startu w tegorocznym finale MP 
uzyskało rześć szachistek, które za 
jęły najlepsze miejsca w ostatnich 
mistrzostwach rozegranych w Poz 
naniu. Są to — mistrzyni między­
narodowa Krystyna Holu J-Radzt- 
kowska, mistrzyni międzynarodo­
wa Mirosława Liltnanowicz oraz 
mistrzynie Apolonia Litwińska, Jo 
lanta Szota, Anna Jurczyńska 1 Ja 
nina Rybarska.

Walczyć będą również zawodni­
czki, które pod koniec ub. roku 
rozegrały w Kielcach turniej eli­
minacyjny i zakwalifikowały się 
do obecnego finału. W ich gronie 
znajduje się wielokrotna mistrzyni 
Wielkopolski kandydatka Hanna 
Ereńska-Radzewska. Do startu" 
Ereńskiej w MP dużą wagę przy­
kładają władze KS Pocztowiec. 
Delegują one na cały okres mi­
strzowskich rozgrywek kobiet se­
kundanta dla swej zawodniczki. 
Można oczekiwać, że stale zwyżku 
jąca forma poznanianki sprawdzi 
się również w kieleckim turnieju.

(zet) 

deracjl Kolejarz. Najwięcej « Polo 
nii Warszawa — 26, z SNPTT Za­
kopane — 13 i z Lecha Poznań — 
19. (PAP)

Siatkarze Spartaka Brno zakwa­
lifikowali się do ćwierćfinału Pu­
charu Europy, zwyciężając w re­
wanżowym meczu 1/8 finału Atle- 
tico Madryt 3:0, a drużyna Hoevoc 
Genk (Belgia) pokonała mistrza 
NRF —USC Muenster 3:2.

W dniach 2—5 bm. rozegrany zo­
stanie w Lipsku turniej bokserski, 
z okazji międzynarodowych tar­
gów. Wezmą w nim udział również 
Polacy: Rożek, Machlański, Osz ta b 
1 Jakubowski.

Krótko przed wyjazdem polakieh 
kolarzy — szosowców z Bułgarii 
do kraju, odbyły się wyścigi ha 
czas, na dystansie 5 km. Najlepszy 
czas uzyskał Zenon Czechowski 
6.47,6. W drugim biegu był nieco 
■łabszy.

CSKA Moskwa wygrał rewanto- 
wy mecz koszykówki męskiej o 
Puchar Europy z AS Villeurbanne 
(Francja) 99:89,

Reprezentacja Polski w rug- 
by -ozegra 5 kwietnia br. w Bel­
gradzie pierwszy eliminacyjny 
mecz w grupie A o wejście do gro 
na zespołów, które walczyć będą 
o Puchar Europy. Drugi mecz z 
Hiszpanią odbędzie się 26 kwiet­
nia w Poznaniu. Jeżeli Polacy zaj 
mą w swojej grupie pierwsze 
miejsce spotkają się ze zwycięzcą 
grupy B. Walczą w niej Maroko, 
Portugalia i Holandia. Powyższe 
spotkania poprzedzone zostaną trze 
ma meczami towarzyskimi w Pol 
sce z Włochami w marcu. Trene­
rem naszych czołowych zawodni­
ków na okres trzech miesięcy zo­
stał jeden z najlepszych nauczycie 
li w tej dyscyplinie Rumun Du- 
mitru Jonescu.

Kadra polskich hokeistów 
przebywa w Krynicy, gdzie przy­
gotowuje się do mistrzostw świa­
ta w grupie A. Na zgrupowaniu 
przebywa 23 zawodników. W naj­
bliższy poniedziałek nasi reprezen 
tancl rozegrają pierwszy mecz z 
II drużyną ZSRR w Krynicy, a 
mecz rewanżowy 3 marca w War­
szawie.

GKS Katowice 
wyeliminowany

W turnieju piłkarskim „Sportu” 
i „Przeglądu Sportowego” zanoto 
wano nową niespodziankę. Na 
stadionie w Wiśle zakończyła pu 
charowa kariere jedenastka pierw 
szoligowców GKS Katowice, która 
przegrała 0:1 (0:1) z CKS Czeladź.

W drugim meczu rybnicki ROW 
pokonał Budowlanych Bydgoszcz 
3:0 (0:0). “ .

MARZEC 
1

Niedziela 
2 

Poniedziałek

Albina

Heleny -

Słońce: 6.44—17.27

TEATRY
W POZNANIU

NIEDZIELA
POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 

dzieje”; NOWY — g. 19 „Daf 
Wszystkich Świętych”; OPERA — 
g. 19 „Cyganeria”; OPERETKA — 
g. 19 „Skrzydlaty kochanek”; 
MARCINEK — g. 11 i 17 „Teatr 
Pietruszki”.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

W WOJEWÓDZTWIE
PONIEDZIAŁEK

SŁUPCA: „Diabeł bez maski”.

K|M
W WOJEWÓDZTWIE

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
CHODZIEŻ Ceramik; „Święty 

zastawia pułapkę”, Noteć: ..Zdo­
bycz” i „Przygody małej wydry”, 
poniedz. ..Trzy godziny miłości”; 
CZARNKÓW: „Beczka prochu”, 
poniedz. nieczynne: GOSTYŃ: 
„Winnetou i Apanaczi”. poniedz. 
nieczynne; JAROCIN: „Topkapi”; 
KALISZ Kosmos: „Obcy” i „Ga­
moń”. Oaza; „Winnetou i król 
nafty”. Stylowe: „Gejsza”; KĘP 
NO: „Rustelnia parmeńska”. po­
niedziałek nieczynne: KŁODAWA: 
„Winnetou i król nafty”, ponie­
działek nieczynne: KOLO: ..O je 
dnego za wiele”, poniedz. nie­
czynne; KONIN: ..Jarzębina czer 
wona”; KROTOSZYN: ..Polowa­
nie na muchy” i „Stawka więk­
sza niż życie”, poniedz. nieczyn­
ne; PIŁA Iskra: ..Kleopatra” Ko 
rai: ..Szkice warszawskie”; PLE­
SZEW: ..Siedem razy kobieta”, 
poniedziałek nieczynne; RAWICZ: 
„Cztery damy i as” i ..Wspania­
łe wakacie”, nonledz. nieczynne; 
RYCHTAL; ..Skok”, poniedz. nie­
czynne: SŁUPCA: ..Wszystko na 
sprzedaż”. poniedz. nieczynne; 
TRZCIANKA: „Ruchome piaski”, 
poniedz. nieczynne; TUREK: „W 

pełnym słońcu” 1 „Wspaniały 
Red”; WOLSZTYN: „Różowa pan­
tera”, poniedz. nieczynne.

GNIEZNO Polonia: „Różowa 
pantęr^”: KOŚCIAN; „Skąd przy­
chodzisz”; poniedz. nieczynne; 
LESZNO: „Bunt na Bounty”, po­
niedziałek „Szósty lipca”; NOWY 
TOMYŚL; „Winnetou i Apanaczi”, 
poniedz, nieczynne: OBORNIKI: 
„Na tropie sokoła”, poniedz. nie­
czynne; ŚREM: „Martwy sezon”; 
ŚRODA: „Gra”, poniedz. nieczyn­
ne; SZAMOTUŁY: ..Zbrodniarz, 
który ukradł zbrodnie”: WĄGRO 
WIEC: „Czerwone i złote”, ponie­
działek nieczynne.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Szwajcaria, ojczyzna Wilhelma 
Telia”.

MUZEA I WYSTĄWr
Archeologiczne (Wodna 27) — 

„Pradzieje Wielkopolski” — co­
dziennie g. 9—15. środa i piątek 
g. 13—19. niedz. i święta g. 10—14.

Historii m. Poznania (St. Rynek) 
— codziennie g. 10—15. śr. g. 12—18, 
sob. i dni przedśw. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Zwycięstwo” — w 25 
rocznice wyzwolenia Wielkopol­
ski — codziennie g. 10—18, niedz. 
i święta g. 10—15.

Instrumentów muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15, śr. 
g. 11—17. niedz i święta g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15. śr. g. 11—17. 
niedz. 1 święta g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g. 9—16, środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nla) — codziennie g. 10—17 niedz. 
1 święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennb? g. 10— 
15. śr. g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
10—IŁ śr; 11—15 (1. HI. nieczynne).

wyzwolenia Poznania (Cytadela' 
— codziennie g. 11—18 niedziele 1 
święta g. 11—17.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
W poniedziałki wszystkie muzea 

(z wyjątkiem Historii m. Pozna­
nia! nieczynne.

BWA (Stary Rynek) — ,.25-lecie 
Poznania w fotogramach Zbignie 
wa Staszyszyna” — g. 10—18. niedz. 
g. 10—17 (do 8. HI.) oraz akwarele 
1 rysunki Jadwigi Eichlerowej 
„Poznań i Wielkopolska w malar 
stwle” (do 8. III.), poniedz. — nie 
czynna. •

Pałac Kultury — ..Poznań 1945 
1 dziś” — w fotogramach Zbignie 

wa Zielonackiego 1 wystawa mo­
deli Ratusza poznańskiego oraz 
prac członków ZPAF.

Klub MPiK (Ratajczaka 30) — 
Wystawa fotogramów K. Prz.y- 
chodzkiego pt. „Ludzie i zdarze­
nia” — godz. 10—20. niedziela g. 
12—18.

PTF (Paderewskiego 7) — ..Wiet 
nam” — fotografie Zbigniewa Sta­
szyszyna — g. 10—19, niedz. i św. 
g. 10—15.

Biblioteka E. Raczyńskiego (pl. 
Wolności 19) — „25-lecic Bibliote­
ki Miejskiej” — codziennie g. 10— 
20, śr. i sob. g. 10—15. niedz. nie 
czynna.

ZPAp St. Rynek (Arsenał) — 
„Kolorowe gwasze” F. M. Nowo 
wiejskiego — g. 10—19. niedz nie­
czynna.

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM Is 

Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
K. 14); 8.20 „Samo życie”; 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 
„Fala 56”; 9.15 Magazyn Wojsko 
wy; 10.10 Dla dzieci w wieku przed 
szkolnym: „Niebezpieczny zjazd” 
— słuch.; 10.30 Przypominamy 
stare przeboje: 11 Rozgłośnia Har 
cerska; 11.40 „Zgadnij, sprawdź, 
odpowiedz”; 12.15 Magazyn Hterac 
ki — Kultura pilnie poszukiwana; 
12.45 pół żartem — pół serio: 13.15 
Nowości Programu III: 14 Radio- 
niedr.iela — radiowy magazyn prze 
boj^>w; 14.30 „w Jezioranach”; 
15 Koncert życzeń; 16.05 Tygodn. 
przegląd wydarzeń międzynar.; 
16.20 Teatr PR — Studio Współ­
czesne: „Lot” — słuch.: 17.50 Pol­
skie tańce ludowe: 18.05 Radio- 
niedziela — Studyjny Klub Pio­
senki; 19.15 Przv muzyce o spor­
cie: 20.30 Matysiakowie: 21 Kon­
cert Ork. Tan. PR pod dvr. E 
Czernego; 21.30 „Kto sie z czego 
śmieje”: 22 „Radioniedziela” — 
Wyniki Studyjnego Klubu Piosen­
ki: 22.15 Cały świat kocha taniec: 
0.10 Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: .5. 6, 7. 8, 9, 
12.05 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8 Moskwa z melodia > 
piosenka słuchaczom polskim: 8.35 
Radioproblemy; io Wielkopolska 
Niedziela: 11.57 Sygnał czasu 1 hej 
nał z Wieży Mariackiej: 12.30 Po­
ranek symf. Ork. PR i TV w Kra 
kowie pod dvr. A. Kopycińskiego; 
13.30 Na radiowej estradzie: 15 Dla 
dzieci: „Grobowiec księcia Dar- 
danów” — cz. I — słuch.: 15.47 
„Epizody drugiej wojny”; 16.30 
Koncert chopinowski z nagrań By 
rona Janisa; 17.05 Warszawski Ty 
godnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia 

piosenek; 18 Teatr PR: „Ollapo- 
trida” — słuch.; 18.45 „Gitarowy 
kwadrans”: 19.45 „Konfrontacje” 
— aud. z życia wojska; 20 Wie­
czór literacko-muzyczny pt.: „Dy­
wan wschodni”; 21.30 Kontrasty 
rytmu i nastroju; 22.05 Ogólnop. i 
Pozn. wiadomości sportowe; 22.35 
Niedzielne spotkania z muzyką; 
23.37 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05. 17, 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 86.62 MHz; 
14.05 Przeboje na start!; 14.20 „Pe­
ryskop” — przegląd wydarzeń ty­
godnia — aud. Jana Zakrzewskie 
go; 14.45 4/4 — magaavn A. Stan­
kiewicza: 15.30 Baśnie? — Właśnie! 
— „Marceli i Marcelina”: 15.50 
„Zwierzenia prezentera” — aud. 
Zbigniewa Adrjańskiego; 16.15 
Światowe przeboje po Dolsku: 
16.40 Album .poezji miłosnej: 
„Wierność”; 17 Peapetuum mobi­
le — magazyn: 17.30 „Powrót po 
żegnanych” — ode. 1 now.; 17.40 
Mój magnetofon; 18 Ekspresem 
przez świat: 18.05 Polonia śpiewa: 
18.20 Wieczór z próchnej — rep.; 
18.35 Sylwetka jazzmana — Mie­
czysław Kosz; 19 Mini-max — mi 
nimum słów maksimum muzyki; 
19.30 Jak wam sie podoba? — „Sub 
teiny Kochanek” — Achaume’a i 
Dubois: 20 Muzyka: 20.15 Jak wam 
się nodoba? — „Subtelny Kocha­
nek” — Achaume’a i Dubois — 
cz. II; 20.45 Muzyka: 21 Jak wam 
sie nodoba? — „Subtelny Kocha­
nek” — Achaume’a i Dubois — 
cz. III; 21.30 Melodie z autogra­
fem St. Mikulskiego; 21.50 Opera 
tygodnia — J. F. Haesdel: „Ju­
liusz Cezar”; 22.08 Śpiewa Ray 
Orhison: 22.20 Małżeństwa różnie 
mieszane; 22.35 Przekrój kabare­
towy; 23 Miniatury poetyckie: 
„Dumki ukraińskie”; 23.05 Muzy­
ka nocą: 23.50 Śpiewa zespół 
„Pho^nix”.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17): 8.10 Pięć minut o gospodar­
ce; 8.15 Mozaika muzyczna: 8.39 Z 
nagrań Ork. DeCej Pomorskiego 
Okręgu Wojskowego:-9 Dla ki. I i 
II (jez. polski) Kolorowe listy; 9.25 1 
Konc. estradowy: 10.05 „Noce i 
dnie” fragm. 27 pow.; 10.25 Utwory 
Dworzaka i Smetany; 11 Dla kl. 
VII (historia) ..Miód pana Lom­
py” — słuch.: 11.30 Muzyczna wy­
cieczka no Polsce: 11.45 Porady 
praktyczne dla kobiet: 12.25 Kon­
cert z polonezem; 13 z życia 
ZSRR: 13.20 Na przedwiośniu — z 
cyrflu ..Wieś tańczy i śpiewa”; 13.40 
Więcej, lepiej, taniej; 14 Rozmo­
wa o kulturze: 14.15 Pieśni S. Mo­
niuszki; 14.30 „Co sie wam w tej 
audycji najbardziej podoba”: 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Alfa i Omega (magazyn pop.- 
naukowy); 18.05 Klub Grającego

Krążka; 18.50 Muz. i Aktualn : 19.15 
Z księgarskiej lady; 19.30 Radiowe 
studio piosenki; 20.25 Tańcawmy 
przy gitarach; 21 Naukowcy rolni 
kom — Przygotowanie sadzenia­
ków; 21.30 kalejdoskop kultural­
ny; 22 Konc. życzeń miłośników 
muzyki poważnej: 22.40 Gra Pozn. 
15-tka Radiowa; 23.10 Koresponden 
cja z zagranicy: 23.15 Gra zespół 
Metrum; 23.40 Muzyka poważna; 
0.10 program nocny z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 10. 12.05, 
15, 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala II 407 m 1 
UKF. 69.74 MHz: 7.53 Melodie roz­
rywkowe i piosenki: 8.35 . Proble­
my i dyskusje”: 8.45 Wyspa słoń­
ca i inne melodie w wyk. Carl 
Granta — organy i fortepian; 9 

Tańce ork. Rachmaninowa i Griega: 
9.35 Miedzynar. Uniwersytet Radio 
wv O.I.R.T. Cykl: ..Nauka w służ 
bie pokoju” wykład pt. „Komórka 
i lisosomy” — autor prof. dr. La­
pis (Węgry); 9.55 Muzyka ludowa 
różnych narodów: 10.25 W Jeziora 
nach; 10.55 Słynny skrzypek Ma- 
than Milstein w nagraniach solo­
wych. kameralnych i z orkiestra; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Konc. muz. rozrywk.: 13.40 ..Dwie 
staruszki” opow.; 14.05 Mozaika in 
strumentalna; 14.40 „Dwa opowia 
dania” — Siergieja Woronina; 15 
Sceny operowe: 15.30 Kiermasz mu 
zyczny; 17.15 Poniedzielne rema­
nenty snort. E. Pacholskiego: 17.25 
Pozn. Konc. Życzeń: 17,55 Radio- 
express: 18.05 Gra Zespół B. Har­
dego: 18.20 Sonda — dźw. nrzeelad 
spoi.-ekonom. 19 Przegląd wyda­
rzeń ~ Echa dnia: 19.15 Język ro­
syjski; 19.31 „Zielone pola, zielo­
ne lata” słuch.: 2q.1l Konc. z na­
grań Wielkiej Ork. SvHf. PR i TV 
Bohdana Wodiczki: 21 44 Mel. na­
strojowe; 22.30 10 minut z Errolem 
Garmerem — fortec.:^12.40 Nowiny 
i nowinki muzyczne: 22.55 Tanecz 
nv kalejdoskop rvtmów i 
23.30 Gra Zesoół Organowy Rczgł. 
Krakowskiej ood dvr. L. Lica.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 18. 22. 23.50. 
/liPROGR AM HI: UKF 66.62 MHz: 

17.05 Ouodlibet — czyli co/hto lu­
bi: 17.30 „Powrót pożegnanych” — 
ode. 2 pow.; 17.40 Nie tylko melo­
dia: 18 Ekspresem przez św;at: 
18.05 Tydzień na UKF-ie: 18.20 Pop 
bez duchowei rangi — wwpda: 
18.30 R. Waschko i Jego Płvty — 
T.es Ko Cann i Eddie Harris w 
Montreux; 19 Powieść wWvd. dźw. 
„Zwycięstwo”; 19.30 Polskie minia 
tury romantyczne gra R. Smen- 
dzianka: 19.45 1:1 — o snorcie roz­
mawiają B. Tomaszewski i S. Wy 
socki; 20 Pierwsze obroty — mu­
zyczne nremierv: 20.20 ..Piosenka 
z rekontra”: 20.15 Plvtv nasze i 
naszych przyjaciół: 21 Nie czytali­
ście — to posłuchajcie: 21.20 Przed 

stawiamy Alexisa Kornera; 21.45 
Opera — G. Donizetti’ego „Don 
Pasęuala”; 22.08 Śpiewa — Dalida; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 Mi 
niatury poetyckie — „Dumki u- 
kraińskie”; 23.05 „Muzyka pocą”; 
23.50 Śpiewa Eugeniusz Klaczkin.

NIEDZIELA: 8.10 — Kurs Rolni­
czy — „Użytkowanie rzeźne 
owiec”; 8.45 — Przypominamy ra­
dzimy; 9 — Dla młodych widzów 
— ..Fort Olgierd” — film z serii 
„Czterej pancerni i pies”; — Klub 
Pancernych; — Koncert Zespołów 
artystycznych Sofijskiego Pałacu 
Pionierów; 10.45 — „Pociągiem 
przez świat" — film seryjny: 11.10 
— Piosenka dla ciebie — reklamo­
wy koncert życzeń: 11.55 — Dzień 
nik: 12.10 — „Bawcie sie z nami”; 
12.50 — „Tołstoj na ekranie” — ■ 
cvklu: „W starym kinie”; 13.50 — 
Przemiany: 14.20 — Dla dzieci — 
„Tam. gdzie zimą jest lato” — 
film prod. radź.; 14.50 — „Rejs” 
— film z cyklu: „Z kamera po 
świecie”; 15.20 — Spotkanie z pi­
sarzem — ze S. Otwinowskim roz­
mawia A. Małachowski: 15.50 — 
„Sonata ęuasi una fantazja” — 
program muzyczny. Scenariusz 
— J. Partyka; 16.30 — Teatr TV 
na świecie — „Pokusa” — wido­
wisko TV USA: 17.20 — Kłnh sze­
ściu kontynentów: 18 — „Spotka- 
mv się o 18-tej czyli nasze hob­
by” — program z cyklu: „Dymek 
z papierosa”. Scen. 1 reż. — W. i 
A. Dzieduszyecy; 19.20 — Dobra­
noc (K-ce): 19.30 — Dziennik: 20.05 
— Kino Interesujących Filmów — 
„Bogini” — fab. film amerykań­
ski; 21.45 — PKF; 21.55 — Maga­
zyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 14.25—15.30 — 
Politechnika — Fizvka — kurs 
przygotowawczy — „Pole magne­
tyczne prądu stałego” — „Mate­
riał w Dołu magnetycznym: 16.40 
— Dziennik: 16.50 — Dla dzieci 
..Zwierzyniec” — w orogramie 
film z serii — „przygody dziwne­
go nsa Huckleberry”: 17.35 — Echo 
stadionu — uroeram sportowy; 
17.50 — „W obiektywie — mło­
dzież”: 18.10 — Snacerkiem no ki­
nach; 18.40 — Fureka — sztafeta 
renorterów: 19.20 — Dobranoc t 
Dziennik: 20.05 — Teatr TV — Ro­
bert Penn Warren — „Sędzia Tr- 
vin”. Tłumaczenie — P Zieliński. 
Adnotacja — S. Magdzin. Reż. — 
A. Konic. Wykonawcy; T. Białosz- 
czyński. H. Borowski E. Fetting, 
R. Hanin. A. Paw’icka. A. Zawie- 
ruszanka i inni; 21.30 — Kino Fil­
mów Animowanych: 22 — Dzien­
nik: 22.20—23.25 — Politechnika 
(nowt.l.
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